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Łódzkiego (Piotrkowska 10) 


zawiadamia członków swych, iż na mocy 
ustnego porozumienia się z p. dyrektorem 
Izby Skarbowej 


uprawniony został do przyjmo- 
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do patentów. 


wzywa wszystkich 


członków swych, aby uskutecznili dopłaty. 


od 10—1 i od 5—7. 


Piastowo-chieńska 
gorączka zysku. * 


„Gazeta Ludowa“ organ Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego 
(grupa p. Jana Dąbskiego) ogłosi- 
łą znane już czytelnikom „Głosu 
Polskiego“ rewelacje o tern, „kto 
obalił Piłsudskiego". 

Wiemy już teraz, jaką wytrwa- 
łą i przebiegłą grę prowadził p. 
Witos od zeszłego roku, aby stwo 
rzyć warunki, w których Józef 
Piłsudski będzie musiał usunąć 
się z Życia państwowego. 


Jak daleko szła fałszywość po- 


lityki p. Witosa, widać z tego, że| 


pomimo -'akiej swojej tendencji, 
leader „Fasta“ , nie zawahał się 
prowadzić całą swoją akcję wy- 
borczą pod płaszczem popierania 
idej Piłsudskiego i nawet wpro- 
wadził na svoje listy kandyda- 
tów bezpośrednich mężów zaufa- 
nia b. Naczelriką Państwa. Teraz 
ciedy ta fałszywa gra już zostła 
skończona į zdanaskowana, pan 
Witos i jego przyjaciele żądają%d 
p. Miedzińskiegoj innych złożenia 
mandatów jako rzekomo będą- 
cych własnością „Piasta“. Zapo- 
minają o tem, że vlaściwie to p. 
Witos i jego przyjciele powinni 
złożyć mandaty, bo ogromaa 
większość wyborców którzy swe 
głosy na jedynkę oddij, czynili to 
w przekonaniu, że głęują na par- 
tje ludową, stojącą pel sztanda: 
rsin Piłsudskiego, Teraz zaś wu 
ry. że ten sztandar był użyły tvl 
io, jako przynęta dle zdobzc'a 
głosów. Jasne jest więc, kto n'e- 
rawrie korzysta z mandatów, lub 

każdym razie, czyj mundat jest 


‘oliwy ze względu na wolę wy 
v. 


Okazvie się jednak, że rewela- 
cle fazety Ludowej“ nis są 
jeszcze zakończone, należy się 


spodziewać nowych. Dotyczyć o- 
ne będą przedewszystkiem zeszło d 
rocznych machinach p. Witosa w 
stosunku do gabinetu p, Ponikow- 
skiego. I wówczas. tak, jak w ro- 
ku bieżącym za gabinetu gen. Si- 
korskiego, rząd mógł sobie zdo- 


być zaufanie p. Witosa, zawiera- 
jąc z nim tranzakcję co do róż- 
nych „businessów*, Teraz, jak 
wiadomo chodziło o koncesje na 
| wywóz świń. W roku zeszłym ob 
jektem tranzakcji miały być kon- 
cesje leśne, w tym roku nieroga* 
cizna. | 
Nie zmienia to postaci rzeczy, 
ale rzuca jaskrawe światło na me 
tody i cele „jedynki“. 
Nic dziwnego, że rząd na takiej 
dstawie utworzony rozkleja się 
Ze strony „Chjeny* wyrachowa- 
nie było proste: dorwiemy się do 
władzy, a wzamian damy „Pia- 
stowi* możność załatwienia od 
tak dawna wyczekiwanych tran- 
zakcji. 


Po dojściu do władzy trzeba o- 
prócz interesów „ósemki* i „je- 


dynki* załatwić interesy państwo 
we. 

Istnieje trwała i stała większość 
i polska, jak chlubią się 'autorowie 
|paktu, zdawało by się więc, że 
| można z łatwością „przeprowa- 
| dzać przez izby różne zbawcze u- 
stawy i projekty. Tymczasem, 
cóż widzimy? Poza kulawem wy* 
konanłem części programu prac. 
j ulożonego jeszcze przez rząd gen. 
ISikorskiego, sejm nic nie robi, a 


| 
bo 


| 


| 
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wyłoniony przez jego większość 
rząd w tem leniuchowaniu mu do- 
pomaga. Inaczej być nie może. Bo 
wewnątrz rządu idzie nieustanny 


równo w rzeczach małych, jak 
wielkich. Endecy promują wszę- 


@ dzie na wszystkie stanowiska swo 


ich ludzi a p, Witos musi te nomi- 
nacje nolens volens podpisywać. 


© Tak np. było z nominacją szefa 
$ | biura prasowego w prezydjum mi- 


4 
Q | Marjan Morawski. To jest przy- 
Š į kład rzeczy drobnych, ale weźmy 


jat partyiny endek p. Kazimierz 


ministerstwo skarbu | przekonamy 
się, że ten rozkład idzie daleko 
i głęboko. 

P, Władysław Grabski już jest 
w gabinecie osamotniony, nie ma 
żadnego poparci4; ale trzyma się 
dlatego, że niema kandydata: któ- 
|ry by dogadza! obu cz% ciom blo- 


|ku. Stanowisko „Piasta“ | „Chje- | 


ny“ w sprawach skarbowych i go- 
spodarczych jest tak specyficznie 
egoistyczne | apaństwowe, że np. 
na jednem z ostatnich posiedzeń 
Śntralnego związku gospodar- 
czego jeden z endeków gromił o- 
becny rząd za „dalsze uprawianie 
i socjalizmu”, 
| Aby ten „socjalizm odepchnąć” 
|laknajdalej, „Chiena* i „Piast“ tym 
razem już wspólnie odkładają „ad 
calendas graecas* podatek majątko 
(wy. Tu jest punkt styczny pomię- 
dzy sojusznikami: jaknajmniej po- 
atków na klasy posiadające. Po- 
nieważ z nieposiadających trudno 
| coś ściągnąć zdrowym podatkiem 
bezpośrednim, nowy rząd dla łata 
nia dziur podwyższa podatki po- 
średnie, które oczywiście są do- 
tkliwsze dla inteligencji I robotni- 
ków niż dla przemysłu: handlu i 
zamożnego włościaństwa. 

Tak wygląda polityka „stałej 
większości”. Bez futra, bez gruntu 
pod nogami. oparta tylko o niesły 
chaną chciwość, a nawet żarłocz 


| 


'|ność różnych warstw powoijen- 


mych klas posiadających więk- 
szość ta prowadzi politykę, której 
jedynemi hasłami są chyba ..carpe 
diem$ i „apres nous le deluge*,— 
Byle Prędzej, byle więcej wvzią- 
gnać dla siebie. to się nazywa 
zwiększenie „narodowego stanu 
posiadania“. Doprawdy wiele siły 
posiadać musi naród polski. aby 
wyjść zdrowym z tej piastowo- 
chjeńskiej gorączki. St. Gr, 
PREZ. HARDING OBJEŻDŻA STANY 
ZJEDNOCZONE. 

NOWY JORK. 25 czerwca. (A. W.)— 
Podróż, prezydenta Hardinga trwać bę- 
dzie 2 miesiące t. j. od 20 czerwca do 20 
sierpnia, W czasie podróży prezęs wy- 
głosi szereg przemówien, 'z których 
pierwsze wypowiedział już w St, Louls, 
w którem rozwiaął myśl wzięcia przez 
Stany Zjednoczone udziału w mlędzyna- 
rodowym trybunale rozjemczym. Dalsza 
przemówienia wygłosi prezydent w sze- 
regu mniejszych į większych młast Sta- 
nów Zjednosczonych, jak Cansas City, 
Dever, Salnt Lake City Socetello, Hutte, 
Portland, San Francisco, San Diego. 
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„rozkład i walka wewnętrzna za-. 


nistrów, które to stanowisko za»! 
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Wspaniałe manewry w Rembertowie 


w obliczu królestwa rumuńskich, 


WARSZAWA, 26 czerwca. — 

(Pat). Na stacji Wesoła pod Rem 
bertowem, przed przybyciem po- 
ciągu, wiozącego Ich Kr. Moście 
, zebrały się przedstawiciele 
| władz wojskowych į cywilnych 
z marszałkiem Piłsudskim na 
czele. O godz. 9,45 zajechał na 
stację pociąg, wiozący Ich Kr. 
Moście. p. prezydenta Rzplitej I 
Świtę Na peronie powitał przyby- 
wających marszałek Piłsudski w 
Imieniu władz wojskowych, a 
wicewojewoda warszawski Man- 
tenffel w imieniu władz cywil- 
inych. Dla gośei przygotowano 
ikonie wierzchowe. 
+ Król Ferdynand w otoczeniu 
Imin. wojny Szeptyckiego i szefa 
sztabu generalnego Hallera, a 
królowa Marja w towarzystwie 
igen, Sosnkowgkiej udali się na 
plac manewrów. Pan prezydent 
'Rzplitej z p. marszałkiem Piłsud- 
(skim, premierem rumuńskim i 
|gen. Rozwadowskim udali się do 
Rembertowa samochodami, 

Na wzgórzu, pantdącym nad o- 
kolicą, zbudowano specjalne try- 
uny, bogato udekorowane, gdzie 
już oczekiwał dostojnych gości 
premier Witos wraz z gabinetem, 
(wyżsi urzędnicy,  generalicja, 
prasa i zaproszeni zoście. 

; Jego królewska mość udał się 
'korno w głąb terenu manewrów. 
Równocześnie przybył prezydent 
Rzplitej zę świtą. Wkrótce wy- 
puszczona w górę barwna rakie- 
ta sygnalizowała początek ówi- 
czeń. 

Plan manewrów przewidywał 
walkę dwuch grup: białej j czer- 
wonej. Dowództwo jednej grupy 
obja? płk. Bukacki, a drugiej pik. 
Dreszer. Założenie polegało na 


$ 


j 
} 


| 


tem, by grupa płk. Dreszera prze 
darła się przez lukę, powstałą 
wskutek "odwrotu nieprzyjaciela. 
W rozgrywającej się bitwie wzię 
My udział oddziały wojskowe 
wszystkich broni. Nad polem ma* 
newrów  unosiły się samoloty, 
przynosząc dowództwu  meldun- 
ki. Punktem kulminacyjnym w 
manewrach była sząrża kawale- 
rji( dzięki której grupa czerwona 
zdołała się przedrzeć przez lukę, 
Ostatnie chwile ataku cechowa- 
ło wysokie naprężenie. Król 0- 
puścił trybunę £ zajął miejsce na 
brzegu wzgórza, skąd obserwo” 
wał ostatnie momenty szarży. 
Wkrótce potem trębacze ogłosili 
zakończenie manewrów. Nieco 
później królowa wraz orszaklem 
przygalopowała przed trybuny, 
gdzie dostojni goście wysłuchał 
raportu dowództwa manewrów. 
Następnie Ich Kr. Moście 4 
wszyscy zebrani dostojnicy u* 
dali się na plac rewił, gdzie od- 
były się popisy szkoły jazdy, 
które wzbudziły powszechny ens 
tuzjazm. Ostatnim punktem w 
programie popisów był bieg z 
przeszkodami, wykonany przez 
por. Królikowskiego, zwycięzcę 
w zawodach  hippicznych we 
Włoszech.Na zakończenie odby« 
ła się rewja, w czasie której Je- 
go Kr. Mość salutował do poło” 
wy opuszczone sztandary, Dziel- 
na postawa wojsk i sprawność 
wzbudziły powszechny zachwyt, 
Po skończonej uroczystości 
dostojni goście udalł się na dwos 
rzec, skąd pociągiem salonowvm 
|udali się: Warszawy. Premier ru- 
;muński Bratianu zatrzymał się 
iw drodze powrotneł w Sulejów= 
'ku u p. marszałka Piłsudskiego. 


Zupełna zgodność pogladów 


t 


WARSZAWA, 26-go czerwca. 
(PAT). W wyniku konferencii no- 
litvcznej, miedzy min. spraw za- 
granicznych Polski i Rumunii. któ 
ra odbyła się we wtorek dnia 26 
b. m. po południu w gmachu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, 
ogłoszony został komunikat urzę- 
dovy następującej treści: 


Polski i Rumunii. 


„Polski min. spraw zagranicz- 
nych p, Seyda i rumuński mm. 
spraw zazrąńicznych p. Duca roze 
patrywali ogólna sytuacie w Eile 
ropie. jak również zagadnienła 
szczególnie interesnufiace oba pafi- 
stwa I stwierdzili we kyszystkich 
punktach nalzynelniełsza zgode”. 


JA 


Uchwały Konwentu seniorów. 


WARSZAWA, 26-go 


m 


„erwca. |alnle we czwartek, poczem seim 


(PAT). Dziś o godz. 12.30 p. mat- | rozpocznie wakacie. 


szałek sejmu zwołał posiedzenie 
konwentu senjorów. Na wstępnie 
oświadczył p. marszałek. że wo- 
bec porozumienia 00 do wyboru 
kandydata na członka komitetu dy 
rekcylnego w P. K. O. wvbory 
będą dokonane przy pomocy kar- 
tek na dzisiejszem posiedzeniu. 
Następnie p. marszałek odczytał 
wykaz spraw. jakie dotychczas 
zostały przygotowane przez ko- 
misie, jako materjal dla plenum. 
P. marszałek skonstautował, że 
sprawy te dadzą się załatwić na 
jednem, względnie na dwóch po- 


siedzeniach. Wobec tego uchwa- | misję 
łono, że nastenme plenarne posle- | 
dzenie odbędz'e się futro. ewentu- 


Pan marszałek zwrócił uwagę, 
że wszystkie sprawy, jakie na po- 
przedniem posiedzeniu konwentu 
senjorów uznane były za pilne. 
muszą być załatwione podczas 
krótkiej sesji w końcu lipca. Wo= 
bec tego muszą być na czas przy» 
qotowane przez odpowiednie ko- 
misje, t. į. skarbową, rolną, admi- 
nistracyjną, budżetową, ochrony 
pracy f wojskową. Celem porozu- 
mienia się z przewodniczącymi 
powyższych komisji, p. marszałek 
jutro o godz. l-ej zwołuje posle- 
dzenie przewodniczących tych, ko 
celem omówienia sprawy. 
prac w tych komisjach. - 


sejm 0 usiawie a 


Całe wczorajsze 


tem ustawy ©0 amnestiji, 
zresztą nie wyczerpano, 

Spokojny į rzeczowy referat p. 
Bitnera, należącego do chrześci- 
jańskiej detnokracji, wcałe nie 
- wskazywał na to, aby Chjena za 
mierzałąa rzucić się na projekt, 
wniesiony jeszcze przez gen. Si- 
korskiego dla upamiętnienia do- 
niosłej decyzji o uznaniu granic 
wschodnich , Rzeczypospolitej. Ale 


OŁOB POLSKI 


Wrażenia ogólne. 


posiedzenie | Mówca, który zabrał głos po|później — rozłam w łonie tej sa- 
sejmu zajęła dyskusją nad projek-| pośle Liebermanie, poseł Szebe- | mej większości. 
której| ko, zgłosił 


wniosek o odesłanie 
całego projektu do komisji. Pana 


iSzebekę powitano całym szęre- 


giem zapytań: „Czy pan przema* 
wia jako prokurator rosyiski, czy 
jako poseł polski“, albo „co pan 
robił pod pomnikiem Katarzyny 
w Wilnie!“ 

Największą semsację jednak 
sprawiło po wniosku p. Szebeki 
oświadczenie ministra sprawie 


jwych: i żydzi, 1 blałorusimi, $ ti- 


Po tych mowach nastąpiła ro- 
wa sensacja. Na trybunie zjawił 
się ks. Lutosławski i zaczął pię- 
tuować gloryfikacię zbrodni. O- 
świadczył on, że amnestja dla lti- 
dzi, którzy nie szanowali praw 
ludzkości į nle schodzili z tej dro- 
gi, ale ją gloryflkowaii, byłaby u- 
rągaułem sprawiedliwości, 

Pomimo tych uroczystych ©0* 
świadczeń, ks. Lutosławski 
stwierdził, że jego klub uważa 


Za wnioskiem posła Szebeki 
głosowały tylko dwa klaby — 
związek ludowo - narodowy: I 
klub Dubanowicza. Wniosek w 
ten sposób upadł, Na lewicy roz- 
legły się głosy: „A gdzie jest 
większość rządowa?” 

Po pogrzebaniu wniosku pana 
Szebeki przemawiali przedstawi- 
ciele wszystkich klubów sejmo- 


I wreszcie komunista 


całą ustawę za zbyteczną ił że! 


młenić, słysząc wywody ks, Lu- 


tosławskiego, wstydzić się nia- 
wet, że zasiada razem z postem, 
który: w tak jeznicki I przewrotny 
sposób wypacza akt amnestyłny. 

Wice - marszałek Pogiatowski, 
należący akurat do tego samego 
klubu co mówca, przywołał go 
do porządku. Mówca fednak==- 
śwładczył: „Nie cofam tego, co 
powiedziałem* i daleli dowodzi, 
że akt amnestyjny, jako wyrw. 
radości narodu polskiego, nie po- 


chciałby ją w mlarę ruożności, winien być ograniczany | zw- 
zwęzłć. żany. 


dliwości p. Nowodworskiego, któ*! kralńcy, 
ry stanowczo oświadczył słę poseł Królikowski; dowodzili, że 
przeciwko wnłoskowi pana Sze- projekt amnestyjmy Jest nłedosta” 


już w czasie mowy posła Lieber- 
mana, który wykazywał braki I 
Na tęm dyskusja została przer- 


wady projektu ammestyjnego, na 
ławach prawicy rozpoczął silę 
nieustający tumult, przerywania, 
krzyki i Śmiechy, 


Na 51 posłedzenu seimu w pier- 
wszem czytaniu odesłano do ko- 
misji komunikacyjnej ustawę o 
sprzedaży gruntu kolejowego na 
rzecz stowarzyszenia domu zdro- 
wia pracowników kolejowych 0- 


kręgn stanisławowskiego w Sta- | 


nisławowie. 

Przy I czytaniu ustawy o prowi- 
zorjium budżetowem tymczasowe- 
go wydziału samorządowego we 
Lwowie, na okres od 1. I. do 30. VI. 
b. r. pos. Putek podkreślił, że Ma- 
łopolska nie może się doczekać li- 


Po tych wywodach ks, Luto- | 


beki. W tem sposób nastąpił roz- teczny ł wyklucza od dobro- 
łam pomiędzy rządem a popiera- dziejstw amnestji cały szereg ska 


jącą go większością, a w chwilę 


i zańców. 


sławsklego, glos zabrał pos. Ris) 
dziński z „Wyzwołenia* | oświad 
czył, że jako polak musi silę ru- 


Przebieg posiedzenia. 


kwidacji tymczasowego wydziału 
samorządowego pomimo istnieją- 
cej ustawy o samorządzie woje- 
wódzkim. Mówca wskazuje, że nie 
dopuszczalnem jest, aby agendy 
tymczasowego wydziału samorzą- 
dowego sprawowali senatorowie i 
posłowie, gdyż jest to sprzeczne z 
konstytucją. Ustawę odesłano do 
komisji budżetowej. 

Przy Ill czytaniu ustawy o dani- 
nie lasowej pos. Janeczek PSL. 
wniósł do art. 5, iż rządowi przy- 
sługuje prawo pobierania daniny 


lasowej w naturze lub ekwiwalen- 
tu w gotówce i wniósł, aby w tym 
celu dodano słowa: „Jeżeli dosta- 
wa drzewa do miejsca odbioru bę 
dzie zbyt kosztowna”. Sprzeciwił 
się temu wiceminister Markowski, 
dowodząc, że poprawka niczego 
nie wyjaśnia, a może okazać się 
szkodliwą. 

W głosowaniu poprawkę odrzu- 
cono, poczem ustawę przyjęto w 
IM czytania 

Przyjęto rezolucję pos. Posadz- 
kiego, wzywającą rząd, by odstę- 


pował z lasów państwowych na 
rzecz odbudowy drzewo budow!a- 
ne w tym samym stosunku, jak 
właściciele lasów 1 drzewosta- 
'nów prywatnych po myśli ustawy 
o daninie z majątków lasowych, 
dalej rezolucię pos. Skrzypka, aby 
rozporządzenie wykonawcze do 
iustawy o daninie lasowej zmienio- 
Ino w kierunku umożliwienia ko- 
|rzystania z tel daniny przez otrzy- 
mywanie masy drzewnej z lasów, 
położonych w jaknajbardziej od- 
tegłości od miejscowości zniszczo- 


wana. Dalszy ciąg dzisiał. 
SŁ Gr. 


ww 


nych wskutek dztałań wołennych 

Pos. Ilkow rezolucję swoja wy- 
cofał, a rezolucję pos. Diducha, 
aby rząd w ciągu 10 mleslęcy zda! 
selmowi sprawozdanie, jak! pro- 
cent zniszczonych budynków z0- 
stał odbudowany, oraz, aby 
wstrzymał wszelki wywóz ma 
riałów leśnych aż do ukończenia 
odbudowy kraju, został na wnio- 
sek pos. Bryla, a za zzoda wnlo- 
skodawcy odesłany, pierwszy do 
komisji odbudowy kraju, a drugi 
do JI przemysłowo-handia 


a 


e- 


Referowanie projektu komisji prawniczej. 


munmistów coraz bardziej ich tyl-? danej z powodu konstytuełt Z in. 


W imieniu komisii prawniczej 


pos. Bitner (Ch. D.) przedstawił 
sprawozdanie jej o projekcie rza- 
dowym ustawy amnestvinei z po- 
wodu ustalenia granic Rzplitej. 
Proiekt ten, wniesiony przez rząd 
p Sikorskiego. został uznany za 
zbyt wąski i specialnie wybrana 
podkomisja miała go rozszerzyć. 
Nowy rząd zasadniczo zgodził się 
cofnąć projekt poprzedni i stanął 
na stanowisku projektu podkomi- 
sji. który też komisja przyjęła. 
Mówca wyłuszcza motywy poli- 
tvyczne, które kazały wykluczyć 


rodowe, a.położenie Polski w 
szczerółności nie jest takie. by 
można wszystkich wypuścić z wię 
zień, bez narażenia się na kolizie 
wewnętrzne i zewnętrzne. 


Dlatego to komisja nie uwzelę- 
dniła wniosku pos. Liebermaną i 


Podhorskiego, dążącego do roz-| 


szerzenia amnestii w tym kierun- 
ku. Dalej nie może amnestia obej- 


mować przestępstw. popełnionych i 
iz pobudek 


narodowościowych, 
lecz połączonych z przestępstwa- 
mi pospoiltemi, pozbawieniem ży- 
cia, ciężkiem uszkodzeniem ciała, 


sowania prawa łaski dla Prezyden 
ta Rzplitej w każdym pośzczegól- 
nym wypadku. Idzie tu o ludzi zna 
nych z niebezpiecznych działalnog 


iści, których powrót do kraju nie 


dopomógłby do zgody między na- 
rodowościami, lecz jeszcze bar- 
dziej rozpaliłby walkę wewnę- 
trzną, co byłoby sprzeczne z ce- 
lem amnestii. 

Tyle co do przestępstw z pobu 
idek narodowościowych. Co do 
[przestępstw z pobudek ideo- 


ko rozzuchwała, czego dowodem 
jest to, co się działo po ustawie 
o wymianie więźniów, która nam 


w rezultacie zaszkodziła. Dąbal 
znalazł się na wolności, a ks. But 


kiewicz został zamordowany, 
ibiskup Cieplak w 

W tych warunkach tylko rady- 
kalne tępienie szkodliwego chwa- 
[stu może uchronić cywilizację od 
katastrofy i zwyciężyć tych, któ- 
rzy gloryfikują Judasza. Dlatego 


jwych, to komisja uważa za mo*|to komisja odrznciła wniosek pos. 
jżliwe do darowania w przestęp-I] jcbermana, by komunistom udzie 


kazematach. 


„nych wniosków mnielszości, kom! 


sja odrzuciła jeszcze wniosek pos. 
Liebermana o darowanie kar dys- 
cyplinarnych za przekroczenia 
służbowe. Nie zgodziła się rów- 
nież na wniosek Hartglasa o daro- 
wanie kar za przestępstwa, zmie 
rzające do podniesienia cen lub in- 
ne, związane z llchwą wojenną. 
Odrzuciła wnlosek pos, Podhor- 
skiego, bw pod rozbój ł rabunek 
nie podpadały wypadki rekwizy- 
ci, dokonywane przez bytlych 
członków armji ukraińskiej. Wy- 
starczyło umieszczenie tak'ego 


od amnestii pewne kategorie prze |zdrowia lub cudzej własności w jStwach. które plynęły z pobu-|]ono amnestii w granicach ustawy. 


stępstw. Naród polski, ciesząc się | większych rozmiarach lub okolicz 
. z uznania granic, pragna? okazać | nościach szczególnie niebezpiecz- 
swoją sympatie wszystkim na- |nych. Są to akty sabotażu i terro- 
rodowościom, zamieszkującym |ru w Małopolsce wschodniej po- 
Rzpospolitą, lecz nie można zapo- | pełnione na ludności cywilnej, nie 
minać o bezpieczeństwie państwa, |na polu bitwy, lecz w walce z 


bo wtedy akt bezgranicznej miło- | bezbronną ludnością cywilną, Nie- ' 


ści stałby się łatwo aktem bezgra | tylko prawo moralne. lecz i prawo 
nicznej naiwności i nierozwagi. | międzynarodowe zalicza te czyny 
Wykluczono więc wszystkich |do szczególnie hańbiących. Wy- 
szpiegów į zdrajców, którzy poro- | jątki od tego zamieściła komisja w 
zumiewali się z obcemi państwa- lart. 5. 


Idek politycznych, religijnych, 
społecznych, Społeczno - gospo- 
idarczych. Wykluczyła iednak zu- 
pełnie komunistów, do których 
Polska może stosować zasadę 
sprawiędliwości. 

Dwoma argumentami kierowa- 
ła się komisja: 

1) komunizm, jako teoria, pro” 
pagowana przez ludzi chorych 
na paraliż postępowy, w obecnej 
swej formie zagraża podstawom 
cywilizacj i ludzkości i sprzecz- 


Następnie komisja przyjęła wnio- 
sek o wykluczenie z pod amnestil 
fałszywych doniesień wobec 
państw obcych. 


Komisja zastosowała w szero- 


Jkiej mierze amnestię do prze- 
stępstw wojskowych, uważając, 
jże uznanie granic zawdzięcza się 
iełównie wojsku. Wyłączono tylko 
| dezercję oraz czynne targnięcie 
się na zwierzchnika. 


Komisja rozszerzyła amnestię 


mi. chcąc oderwać części teryto- 
rium Rznlitej. Są to ci. którzy po- 


znali już Ścieżki zdrady i wiedzą | Zupełnie przebaczenie 


Wniosek pos. Podhorskiego o 
tych czy- 


jak porozumiewać się z azendami | "Ów musiała komisja odrzucić. 


państw polskich, którzy umieją 


Co do przestępców. którzy znaj 


gromadzić broń rmaterjały wybu- | dują się za granicami kraju, a po- 


chowe, wydawać plany polskiego 
sztabu generalnego i tajemnice 
wojskowe. Położenie międzyna- 


pełnili zbrodnię względem pań- 
stwa, nie uważała komisja za mo- 
żliwe dać im amnestję bez zasto- 


ny jest z zasadami Ba noo t do przestępstw politycznych, 
ści. Jest to teoria ludzi niepoczy- | wychodząc z założenia, że w pler 
talnych, którzy jednak przez iwszych 4 latach wolności, znajdo- 
swój fanatyzm wpływają na u- | waliśrny się w warunkach nienor= 
mysły ciemnych mas i mogą do | malnych. Wykluczono jedynie re- 
prowadzić do tragicznych zabu! cydywistów | przestępców nałogo 


rzeń. wych. Konstrukcja ustawy jest tą 
| 2) Wszelkie pobłażanie dld*ko-I samą, jak ustawy amnestyjnej, wy 


przepisu w motywach. 

Ustawa ta daje wyraz pranl- 
niu wszystkich uczciwych posióv, 
aby w Polsce walki polityc/ne 
przestawały robić przestępcww. 
Dość mamy tych obelg I nazy sk, 
które. niestety, padają I w t% 12- 
bie. Zniewagi, oszczerstwa, hdze- 
nia ł cynizm, jak  parzywe 
robactwo przelewają się qplenią 
na stronicach prasy naszę. Dość 
walk bratobójczych i aktów gwat 
tu. Niech dzieło uchwalnia tel 
amnestji będzie początki nowel! 
ery, ery szlachetnej waki polity- 
cznej o program | zasaw. w któr 
rej używanoby uczciwe broni, kle 
rując się dążeniem do kpszego 1- 
tra wszystkich stanow 1 cale! 

|Rzoltei 


Druzgocąca Krytyka pos. Liebermana. 


Pos. Lieberman zaznaczył na 
wstępie „że w komisji wyrażono 
zdanie, iż w Polsce zbyt często 
zdarzają się amnestje i że to za- 
kłóca porządek prawny.. Mówca 
dowodzi, że pogląd taki jest myl- 
ny. Amnestia uchwalona przez ko 
misię w znacznej mierze uwzglę- 
dnia nasze postulaty į dlatego so- 
cjaliści w komisji brali żywy u- 


dział w obradach. Są w amnestji 


jednak 2 punkty, których pozosta” 


wić nie wolno, zarówno dla moty- 
wów rządowych jak i dla słów 
pana sprawozdawcy. Właściwym 
celem tej amnestii, przyznanej z 
okazjii wstalenią wschodnich gra- 
nic Polski, jest zbudowanie mostu 
do zgodnego współżycia narodu 
polskiego z mniejszościami na kre- 


sach wschodnich. Dlatego znacz- 
nie obniża wartość amnesti! fakt, 
że wyłączone są dzlalanła pollty- 
czne przedstawicieli mniełszości 
narodowych, których dopatrzono 
się szkody dla państwa polskiego | 

działania na rzecz obcego pań- | 
stwa. Dlatego zgłaszam wniosek, 
aby w art. 6 wyłączono: „działa- 
nie na szkodę państwa w porozu- 


li wypływa z pobudek narodowo- 
ściowych'. 

Drugim ciemnym punktem jest 
to, że nie poddano amnestii prze- 
stepców politycznych, podlegaja- 
eych ustawom o komuniźmie, Ro- 
zumiem, że panowie chcecie tępić 
komuntzm, I my, polscy socjaliści, 
znajdujemy się w zaciękłej walce 


mieniu z obcem państwem, jeże- |z obłędem komunitycznym | czn- 


jemy to, jak nigodziwaą bron/ą 
walczą z nam, bmuniści, Ale to 
nie zwalnia naod obowiazku œ 
tycznego. Na/em żądaniem jest 
otwarcie wieleń dla wszystkich 
przestępców śmiech na prawicy) 
dla tych. któy wpadli w konflikt 
z naszem przwodawstwem z ml- 
łóśch dla swzo narodu ^ 


Prowokacyjny wniosek endeckhi odrzucono! 


Poseł Szebeko porusza szereg 
wątpliwości prawniczych w usta- 
wje, twierdząc, że amnestii podle- 
ga naprzykład zabójca policjanta, 


o ile działał nie z chęci zysku. ņa- 
tomiast nie podlega jej szereg prze 


kasie karno-skarbowych. W in 


nych artykułach jest również czę- 


sto nieszczęśliwa redakcja. Uwa- | Wobec tych braków klub mówcy 
żam, że słuszną byłaby zasada. | proponuje odesłanie ustawy do ko- 
procentowego zmniejszenia kary | misji, celem ponownego iei rozpa- 


przy większych przestępstwach. I rzenia. 


Sprawozawca Bitner 
wia się tent wnioskow, Jak rô 
nież sprzetwia się min. pra 
dliwości, Vniosek odrzocono 
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GŁOS POLSKI 


Zarzuty przedstawiceli mniejszości narodowych. 


Pos, Podhorski dowodzi, że u- 
stawąd anmestyjna wyłącza ukra- 
ińców walezacych o swa wolność 


zadowoleniem, Mówca proponuie| Dotyczy to zwłaszcza ukraińców nów w tym projekcie niema amne 
poprawkę mniejszości, aby usta-|i białorusinów. Mówca jest rów-|stji, Nie prosimy o łaskę lecz o 
| wa obejmowała okres czasu od 11|nież przeciwny dacie 15 marca do zapomnienie w interesie obu stron 


pełnionych nietylko do 15 marca, 
ale do dnia ogłoszenia ustawy, 


i miemożliwia im powrót do kraju | maja 1923 r. jako termin urzędo-| którego to dnia obowiązywać nia Mówca będzie głosowa! za po- 
mo-| amnestja. | 


Mówca żąda' skreślenia odpowied- wego ogłoszenia decyzil 

nego artykułu w art. 6. carstw w sprawie granic wschod* 
Pos, Popiel N.P,R. zwraca u-| ch. 

wagę, iż według pierwotnego pro- 


"jektu amnestia nie miała obeirfm- | powiednie artykuły ustawy zbu- 


wać przestępstw społeczno-zospo | dowane są w ten sposób, że wła- 
darczych. Na komisji rozszerzeno ściwie amnestja nie stosuje się do 
iej zalires, co mówca przyjmuje z przestępstw natury politycznej. 


_ Pos, Taraszklewicz oświadcza,, 
że amnestja nie jest wcale tem, co 


lecz właściwie złośliwą pamięcią 
tych wszystkich przestępstw, któ 
re są w związku z walką Polski o 
granice wschodnie. Dla białorusi-! 


oraz proponuje: abv postanowiono 
- żę amnestja nie dotyczy dezercji, 
prawką pos. Liebermana. „nie stosuje się do wywiezionych 

Pos, Królikowski wywodzi. że!w czasie okupacji do Niemiec i 
amnestja nie jest aktem łaski wo-{ tych, którzy wyemigrowali przed 


Pos. Hartglas zaznacza, że od-|głosi jej nazwa, t. į. zapomnieniem| bec przestępców kryminalnych, a listopadem 1919 r. w celu zarob- 


temsamem nie jest aktem łaski; kowania. Mówca jednak proponu- 
wobec win politycznych, je, aby amnestja obejmowała kary 

Pos. Pryłucki proponuje, aby u-/za tajne gorzelnictwo, które spo- 
stawa dotyczyła przestępstw po” wodowane było nędzą, 


a 


Jezuickie wystąpienie Ks. Lutosławskiego. 


Pos. ks, Lutosławski: Nie wiem 
w jakim celu rzad poprzedni za- 
pronronował tę amnestie, Mam |śŚci. Na jednym punkcie większość 
wrażenie, że jest to nieporozumie- | polska przejednać się nie da, t j. 


laby urągowiskiem sprawiedliwo-. 


którzy  denuncijowali 
przed jakąkolwiek siłą zbroiną.| 


tej drogi, ale ją gloryfikowali, by-laby amnestji nie udzielano tym, dlatego w art. 3 proponuję po-'Ski, ale jest wyrazem radości na- 
polaków |prawkę: „Niezależnie od pobudek. rodu polskiego z osiągniętego celu 


projekt komisii jeszcze nas nie za- Dażenia narodowości dła uzyska- 


nie. Amnestja pochodzi z czasów 
walk rządów absolutystycznych z 
uciśnionymi, kiedy przyznawano 
ją przestępcom. Dziś w społeczeń, 
stwie demokratycznem jest z te- 
so tytułu nie do pomyślenia. Am- 
nestja dla ludzi, którzy naruszyli 
prawa ludzkości i nie schodzili z 


‘na punkcie komunizmu. Komuni- 
stów uważa nie za przedstawicieli 
idei, mających prawo obywatel- 
stwa, lecz za pospolitych zbrod- 
niarzy. Nie uważam za narodo- 
wościowe ruchy komumistyczne 
pod przykrywką białoruską czy 
ukraińską. Będę żądał poprawki, 


Pos. Bitner nie uchwycił istoty |dawalnia i chcielibyśmy amnestii nia niepodległości są dla nas zu- 
zarzutów kolegi Szebeki, zdy ten zakreślić Ścisłe granice. Uważa. Pełnie zrozumiałe, gdyż w przeci- 
projektował objęcie  amnestją my ustawę za zbyteczna, nieodpo Wwnym razie musielibyśmy pote- 
szpiegostwa, wówczas gdy doku-! wiednią w tym momencie I musi- PIĆ i nasze walki © niepodleełość. 
menty nie były sprzedane obcemu my dbać. by nie sprowadziła na Mówca proponuje poprawki ks. 
państwu. Mam wrażenie. że po; państwo krzywdy. | Lutosławskiego nie przyjmować, 
wojnie. gdy życie ludzkie jest lek-| Na tem obrady przerwano. Na- 
ceważone, nie czas obejmować; Pos. Rudziński oświadcza, że stępne posiedzenie dziś, w Śrnde: 
amnestją zabójstwo człowieka,! akt amnestii niema znaczenia ła- o godz, 3 po południu, . 


Matactwa chieny zapo- 
moca „numerus elausus“. 


Zostało eno narazie odroczone. 


POŁSKA NOTA WERBALNA _ 
DO CZECH. | 
WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) ł 
Z powodu ostatnego wystapic- į 
nia gazety „Czeskie Slowo“ w 


Rocznik 1895 nie pójdzie 
na ćwiczenia. 


. 


WARSZAWĄ, (Telefonem od|podlega jego kompetencji į ode-|Pradze czeskiej, atakującezo wi 


naszego korespondenta). 
Na porządku dziennym wczoraj 


słał ją do komisji regulaminowej. |nleprzyzwoity 


W ten sposób, jak widzimy, 


rząd polski polecił naszemu char- 
ge d'afaires w Pradze wręczenie 


szego posiedzenia komisji oświa-| Chjena jedną ręką robi gest, do- |noty werbalnej. 


towej znajdowało się trzecie czy 


tanie projektu ustawy o „nume- | przeprowadzić 


rus clausus“. 


że gwałtownie chce 
„numerus claw- 
sus“, bo domaga się, żeby załat- 


wodzący, 


Przed przystąpieniem do 0-|wiono sprawę w komisji wbrew 
brad pos, ks. Lutosławski (zw.|obyczajowi bez trzeciego czyta- 


lud.-nar,) 
wniosek; 


złożył 


następujący|nia, a z drugiej strony ta sama 


Chiena  grzebię tę sprawę, 


„Uznając trzecie czytanie pró | wszczynając dziwaczną wątpili 


jektu 


ustawy, który przeszedł| wość, którą nle wiedzieć kto ma 
bez poprawek w drugiem czyta: |rozstrzygnąć. Rezultat 


w każ- 


niu komisji, zgodnie z ustalonym | dym razie jest ten, że o przepro- 
trybem postanowienia za zbędne, | wądzeniu „numerus clausus“ ani 
komisja postanowiła skreślić z|w obecnej sesji, ani w przyszłej 
porządku dziennego trzecie CZY”! krótkiej letniej nio może być mo- 


tanie projektu ustawy o zmianie wy. 


art. 85 1 86 ustawy o szkolach a- 
kadetmickich**, 


Po rozprawie w głosowariu| jeckich dopiero za tydzień, kie- 
wniosek ten przeszedł głosami dy plenum już nie będzie obrado- 


przedstawicieli stronnictw wię- 
kszości przeciw głosom lewicy i 
mniejszości narodowych. 


Referent projektu ustawy p. 
Konopczyński zwrócł się o prze- 


kazanię tej sprawy, to jest, czy 
potrzebne jest komisji trzecie 
czytanie „numerus clausas“, do 
konwentu senjorów. Konwent se- 
njorów orzekł, że kwestja ta nie 


Komisja regulaminowa roz- 
strzygnie wątpliwości sumień en- 


wało. 


„ECHO NATIONAL* O WIZYCIE 
RUMUŃSKIEJ. 

PARYŻ, 26 czerwca. (Pat). Marcelin 
w „Echo National“ pisze: Królewska pa- 
ra rumuńska składając wizytę Polsce, 
czyni krok, który witają z zadowole- 
nient” wszystkie kraje ententy, a zwłasz 
cza Francja; ponieważ wizyta ta zacle- 
śnia węzły przyjaźni polsko-rumuńskiej 
I przygotowuje wejście Polski w skład 
małej ententy. Marcelin 
wezwaniem do konferencji ambasado- 
rów, żeby faknajszybciej rozstrzygnęła 
sporną kwestję, dzielącą Pragę od War- 
szawy. 


zwraca slę z 


OGRANICZENIE DNI 
GIĘŁDOWYCH W BERLINIE. 


BERLIN, 26 czerwca. (A, W). 
Zarząd giełdy berlińskiej ogłosił 
nową ustawę, wedlug której Ze- 
brania giełdowe odbywać sle be- 
dą w poniedziałki, środy i piatki. 


Lewica, będąc zasadniczo zado | Nadto ustawa zakazuje obrotu asy 


woloną, że Polska nie shańbi 
się nowem niekulturalnem ogra- 
niczeniem praw obywatelskich, 
nie może jednak pominąć milcze” 
niem tych matactw, które doko- 
ła „numerus clausus“ 
Chjena“. 


Losy ochrony loKatorów. | 


Nieuzasadniony optymizm rządu. 


Sejmowa komisja prawnicza ob|i op. sp. nie wytrzymują krytyki, 
radowała w dalszym ciągu nadjtembardziej, że statystyka jego 
projekiem ustawy o ochronie loka| opiera się na stosunkach war- 


torów. 
Przedstawiciel min. pr. i Op. Sp. 


zarobki robotnicze wynoszą obec- 
nle okolo 35 do 85 proc. zarob- 

(ów przedwojennych. Na miesz- 
kanie przed wojną odpadało z za- 
rodku miesięcznie 21 proc. We- 
dlug, obecnej ustawy odpada za- 
tedw'e 2 prac, miesięcznie na ko- 
morne. Gdyby przyjęto nowy pro- 
jekt ustawy, procent podniósłby 
się do 5 proc. 

Przedstawiciel minsterstwa skar 
bu wykazywał, że płace urzędni- 
ków państw. wynoszą od 15 do 56 
proc. płacy przedwojennej i o= 
świadczył, że liczy się z tem, że 
bedzie zmuszony po wojściu w ży 
ele nowej ustawy o ochronie loka- 

to rów znacznie podnieść pensje u- 
rz odników. 

W dyskusji jaka się wywiązała 
orzemawiali poe. Pużak, Popiel, 
Bitner | Sommerstein. Wszyscy 
stw,erdzili, że optymistyczne zapa 
trywanig przedstawiciela min. pr 


szawskich. Położenie robotników 
i urzędników na prowincji jest gor 


śwładczyli się przeciw złotemu 
polskiemu lako podstawie dla obli 
czenła komornego, mimo, że przed 
stawiciel min. skarbu energicznie 
obstawał przy wprowadzeniu zło 
tego polskiego do ustawy o ochro 
nie lokatorów, 

W wyniku dyskusji postanowio 
no, aby rozdział traktujący o wy- 
sokości komornego przekazać do 
załatwienia podkomisji. Podkomi- 
sja ta zwróci się do rządu o do- 
starczenie jej danych. dotyczą- 
cych zarobków robotniczych i 
płac urzędników. Uchwalono rów 
nież zwrócić się do komisji skar- 
bowej z prośbą o wydelegowanie 
5 członków komisji do tej podko- 
misji dla wspólnego omówienia, 
czy złoty polski przed wprowadze 
niem go jako waluty polskiej mo- 
że być stosowany w ustawie 0 o- 
chronię lokatorów. 


gnatami (bonami)  dolarowemi 
przez co otrzymują one charakter 
efektów. 


ZAMACH DYNAMITOWY NA 
DZIENNIK „VOLKSWILLE*, 


Jak się dowiadujemy ze źrółiia najbardziej 


rocznika 


sposób Polske, | miarodajnegqo, ćwiczenia wojskowe rezerwistów 
1295 zostały odwołane. 


Rezerwiści tego rocznika w roku bieżącym na 
ćwiczenia nie będą powoływani. 


x— 


O rejestrację obcokrajowców. 


Na posiedzeniu komisłi admini- 
stracyinej pos. llski referował 2 
wnioski. Pierwszy w sprawie zam 
knięcia i zabezpieczenia granicy 
wschodnięj i drugi o nielegalnem 
przebywaniu w Polsce wychodź- 


rząd do wygotowania projektu o 
obowiazkowem meldowaniu 1 do- 
wodach osobistych, 

Następnie przyjęto wniosek pos 
Grinbauma wzywający rząd, aby 
przychylnie traktował osohy: pra- 


ców, głównić żydów. W dyskusji , gnące korzystać z prawa azylu w 
oba te wnioski przyjęto w tym| Polsce, 

duchu, że wzywa się rząd do zam| Bardzo ożywioną dyskusję wy= 
knięcia granicy oraz rejestracji! wołał wniosek pos. Grinbauma ł 
tych  obco-krajowców, którzy Į Sziffera, wzywający rząd, aby 0» 
znajdują się na terytorium Polski.| pracował regulamin tranzytu emi- 


Przylęto również wniosek pos, Ko| grantów przez” Polske. 


Wniosek 


złowskiezo Z. L. N.. wzywający! ten upadł. 


——0)— 


Å- 


- Przebieg wybuchu Etny. 


RZYM, 26 czerwca. (AW). — 
Oficjalny komumikat o przebiegu 
wybuchu Etny donosi: 

Lawa dotarła do Monte Santo i 
wypełniła dolinę zupełnie. Głów- 
ny strumień zatrzymał się o 100 
metrów od Lingua Glossa, Około 
Castiglione oraz w pobliżu Lorina, 
ruch lawy ustał zupełnie. Na dro- 


Główny bowiem strumień rozwi» 
dlił się na kilka drobniejszych, któ 
re ominęły miejscowości wspom- 
niane. Posuwanie się lawy ostat- 
niej nocy ucichło, a przy Terro I 
Monte Santo zanika stopniowo, 
Mieszkańcy Catena wracaja do 
swych siedzib. 


prowadzi] BERLIN, 26 czerwca. (Pat).|dze do Lingua Glossa strumień za ' CATANIA, 26 czerwca. (Pat) 


Niemiecki urząd prasowy donosi |trzymał się tak, że istnieje drob- Niektóre strumienie lawy zatrzy- 
w sprawie zamachu dynamito-|ne niebezpieczeństwo tylko ze mały się, inne posuwają sie jesz- 


wego na redakcję 
„Wolkswille* w Münster co na- 
stępuje: Eksplozja była tak silna. 
iż płomienie sięgały wysokości 
trzeciego piętra. Mur oporowy 
został zniszczony. Maszyna rota- 
cyjna zdemolowana. Szkody wy- 
noszą ogółem 3 miliardy marek. 


ZGON KLARY ZETKIN. 


O pokój 


LOZANNA, 26 czerwca, (Pat). 
Zebrała się tu komisja finansowa. 
Wszyscy sojusznicy zrzekli się 
wszelkiej reklamacji w sprawie 
wynatrodzenia szkód z tytułu od- 
szkodowań.  Zastrzegając sobie 


BERLIN, 26 czerwca. (AW).— |prawo koncesji dla cudzoziemców 
dał wyjaśnienie według którego | sze. Również wszyscy mówcy o-| Znana komunistka niemiecka Kla- | turcy zrezygnowali z sumy w zło- e j 
ra Zetkin, która brała udział w o- |cie, zakwestionowanej w Niem-|..Neue Freie Presse“ donosi z Lon 


bradach miedzynarodowej egze- | czech I Austrji po wojnie. Turecka |dynu. 
kutywy komunistycznej w Mo-|rada długów 


skwie — zmarła. 
Związek 


Fotografów 


Wojew. Łódzkiego 
zawiadamia Sz. Klijentelę, iż z po- 
wodu podrożenia materja- 
łów fotograficznych, ceny foto- 
grajfi zostały 


podwyższone o 50"), 


zostanie zwolniona 
od wszystkich zobowiązań wypła 
ty bonów» emitowanych w Turcji. 


LOZANNA, 26 czerwca. (Pat). 
Venizelos złożył wczoraj wizytę 
gen. Pelle. Jak się dowiaduje 
szwajcarska ag. telegraficzna, Ve- 
nizelos wskazał na to. że Grecja 
pragnęłaby, o ile możliwe. przy- 
spieszyć rokowania i zawarcie 
pokoju z Turcją, aby móc zredu- 


dziennika |strony pierwszego strumienia. cz> wolno. 


z Turcia. 


kować stan liczebny swej armii, 
oraz rozpisać ogólne wybory. — 
Gen. Pelle oświadczył, że istnieje 
usprawiedliwiona nadzieja, iż po- 
kój będzie mógł być podpisany w 
najbliższym czasie. 

WIEDEŃ, 26 czerwca. (Pat). 
że powolny bieg rokowań 
w Lozannie nie odpowiada rzą” 
dowi angielskiemu. Zastępcy an 
gięlscy nie chcą opuścić Lozan- 
ny bez osiągnięcia pozytywnych 
| rezultatów i od kilku dni rozwa- 
|żają możliwość skłonienia Francji 
li Włoch, aby te państwa wspól- 
|nie z Anglią zawarły z Turcja 
| traktat pokojowy, a na później 
pozostawiły rokowania w kwe- 
i stii długu ottomańskiego į iunych 
! problemów finansowych. 


p, 


ANGLJA WOBEC SOWIETÓW. 


PARYŻ, 26 czerwca. (PAT). — 
„Chicago Tribune“ donosi z Lon- 


we wszystkich zakładach z dniem|dyvnu, że sekretarz stanu dla spr, 


15 czerwca 1923 r. 
984 Zarząd. 


Ob 2%; 


zagranicznych Mac NeuilH w odpo 
wiedzi na interpelację oświad- 
czył, iż otrzymał sprawozdanie o 


SE | koncentracji wojsk sowieckich w 


Bucharze i na granicy Afganis a- 
nu, Na inna interpelacje odpowie- 
dział premier Baldwin. że rząd nie 
zamierza odstąpić zachodnio-ln- 
dyjskiej kolonji Stanom  Ziedno- 
czonym tytułem zapłaty długów 
wojennych 


GŁOS POLSKI 


Finanse komunalne. 


Prez, Rżewski nadsyła nam na-|sprawna działalność samorządów | przecież często się zdarza, że naj- 


stępujący artykuł: 


ć wybitnie przyczynia się do spraw,lepsze i najpoważniejsze zamie-| niczym, 
Niema nic szkodliwszego ponad|nego działania aparatu państwo-irzenia samorządowe 


mniemanie, że zrealizowanie pew-| wego i naodwrót. 


nych reform zależy wyłącznie bdi 


ujęcia steru władzy przez poszcze | rowników samorządów o brak ini 


gólne grupy społeczne. które obie | cjatywy finansowej, albowiem naj | trzą na przedstawicieli samorzą-| wisko 
tnicami tych reform w danym o-|lepsza 
potrafią. ; dodatnich wyników, 


kresię hojnie szafować 
Poglad taki, przeniesiony na npła- 
szczyznę stosunków samorządo- 
wych, zaciemnia w wysokim stop 
niu zdrową orientację ogółu i przy 
nosi niepowetowane szkody inte- 
resom komunalnym. Jeśli chodzi 
o gospodarkę miejską, podstawy 
i możliwość dokonania na tem po- 
lu wielu niezbędnych prac | re- 
form uzależnione są przedewszyst 
kem od uzdrowienia finansów. 

W początkach b. miesiąca wnię 
siony został do komisji sejmowej, 
pracującej pod przewodnictwem 
b. ministra Michalskiego. projekt 
owej ustawy o zasileniu finansów 
nm'eiskich, W kołach działaczów 
samorządowych istnieje nadzieja, 
że.projekt ten. oparty na założe- 
jach szerokich * celowych, nie u- 
legnie zniekształceniu na plenum 
seimu, a ustawa w wynikach 
swych okaże dobroczynne dla 
gospodarki miast działanie. ina- 
czej było — niestety — po wpro- 
wadzeniu w życie ustawy po- 
przedniej z grudnia 1921 r.: rezul- 
tatem lej bowiem było uszczuple- 
nie źródeł dochodowych miast i 
dość powiedzieć, że np. Radom, 
dzięki ustawie z r. 1921 — pobie- 
rał o 30 proc. podatków mniej, 
niż poprzednio. 

Można przyznać bez fałszywej 
skromności, że samorząd łódzki 
wykazał b. wiele inicjatywy w 
dziele ratowania finansów miej- 
skich, w wyszukiwaniu nowych 

* źródeł podatkowych. Łódź wpro- 
wadziła u siebie w ciągu trzech lat 
ostatnich kilkanaście. nowych po- 
datków. ta akcja magistratu łódz- 
kiego miała również ogólniejsze 
znaczenie, zdyż była niejednokrot 
mie impulsem | wzorem dla rozbu- 
dowy systemu podatkowego. w 
wielu innych miastach Rzplitej.— 
Mimo wszystko jednak, finanse m. 
Łodzi — o czem powszechnie wia 
domo nie znajdują się w stanie za- 
dawalającym. władze samorzado- 
we borykają się stale z niebezpie- 
czeńistwem pustek w kasie miej- 
skiej, a cały szereg pilnych i nie- 
zbędnych inwestycii musi być od- 
składany, jedynie dla braku fundu- 
szów, ad calendas graecas. 

A przecież trudno doprawdy u- 
wierzyć, iż samorząd łódzki. ten 
samorząd najbogatszego w Rze- 
czypospolitej miasta przemysło- 
wego — półmilionowego miasta 
kominów — borykać się musi z 
trudrościami finansowemi. W pier 
wszęj chwili zdawać by się mo- 
wto, że skoro z tak bogatego mia- 
sta przemysłowego nie osiąga się 
dostatecznych środków _ finanso= 
wych dla prowadzenia racional- 
nej gospodarki miejskiej, to jest to 
winą li tylko kierowniczych sił 
samorządu. 

Uczciwa krytyka jest dzisiaj zia 
wiskiem rzadkiem, a wyrobienie 
społeczne szerokich mas nikłe. — 
Dłatezo też ludzie, stojący u steru 
samorządów: muszą być zgóry 
ną to przygotowani, iż bez wzglę- 
du na owoce ich pracy nie spotka 
ja się z zasłużoną, bezstronną o- 
ceną ich działalności. Zapomina 
się u nas zbyt często, że praca 
twórcza na polu samorządowem 
bedzie tylko wtedy celową, gdy 
władze nadzorcze iść będą zaw- 
sze na reke samorządom w tem 


iniciatywa nie może 


i 
i 


dać |dów jako na 


tylko od dobrej woli I opinii róż- 


Nie należy więc pomawiać kie-.nvch referentów. 


Władze nadzorcze często pa- 


ludzi 


R 


Ir 173 


Groźba ograniczenia pracy 
w przemyśle. 


Sytuacja w przemyśle włókłen 
aczkolwiek słę nie po- 


zależne są|gorszyła, nie uległa zmlanie na 


lepsze. 
Przemysłowcy zajmują stano- 
wyczekujące, a tymcza- 


mt nieudolnych,|sem dła zagwarantowania sobie 
jesli władze |fachowo niewyrobionych, aczkol-|wofnej ręki w dzialaniu coraz 


W tych dniach oczekiwane jest 
wyłaśnienie sytuacji w związku 
z  zamierzenamł ministerstwa 
skarbu, które wejda w Życie z 
duiem 1 lipca. 

Sprawa kredytów  dyskonto- 
wych załatwioną zostanie jesz- 
cze w tym tygodniu w centrali 


nadzorcze miesiącami całymi prze |wiek w wielu wypadkach władze 
trzymują decydujące projekty sta- nadzorcze mogłyby z pożytkiem 


częściej wymawiają pracę w prze|P, K. K. P, w Warszawie, (bip) . 


tutów podatkowych, sprowadza- | korzystać z przviętego w niektó-|P'Sanym terminie robotnikom, 


jąc w ten sposób. wskutek dewa-|rych samorządach systemu. Tem 
luacji jednostki płatniczej, stawki, się może tłumaczyć zbyt częsta 


W sprawie urlopów pracowników bankowych. 


ich do zera. 

Wszelka logiczna kalkulacja u- 
stać musi, gdy nie można zgóry 
powiedzieć, kiedy dany projekt po 
datkowy będzie przez władze nad 
zorcze zatwierdzony i jakie będą 
wówczas realne wyniki finansowe 
Nie wolno bowiem zapominać, iż 
zwykłe stawki zatwierdzane są 
w.pierwotnie ustalonej wysokości 
i pomimo ustawicznej niekiedy 
karkołomnej dewaluacji. nie może 
nastąpić podwyższenie wymienio- 
nej w statucie skali. Jakież więc 
dodatnie wyniki doraźne dać mo- 
ga przedsiębrane wysiłki, skoro 
zatwierdzanie ich następuje dopie 
ro po całym szeregu miesięcy i to 
na skutek ustawicznego przepy- 
chania tych spraw z urzędu do u- 
rzędu, z referatu do referatu. 

Dodajmy do tego jeszcze fakt 
stwierdzony., iż w dobie obechej 
wpływy komunalne wogóle nigdy 
nie idą w parze z nieustającym 
wzrostem drożyzny, a łatwo zro- 
zumiemy, jak wątpliwą wartość 
pizedstawiają projekty finansowe 
oparte na realnych danych za” 
czerpniętych z dnia dzisiejszego, a 
wprowadzone w życie dopiero po 
kilku miesiącach, kiedy Życie prze 
wartościowało i przesądziło ich 
skutek, 

Wszystkie te niedomagania na- 
suwają przekonanie. że raz na- 
reszcie muszą być wytknięte wy- 
raźnie linje gospodarki finansowej 
po których kroczyć mają zarówno 
rząd, jakoteż samorządy. Linie te 
nie powinny iść w rozbieżnych 
kierunkach, przeciwnie — powin- 
ny umożliwić samorządom znoś- 
ną egzystencję oraz wydajną i ce- 
lowa pracę dla dobra mieszkań- 
ców. 

Należy przedewszystkiem wy- 
raźnie określić kompetencje po- 
datkowe miast i w związku z tem 
— 0 ile praktyka ta ma być utrzy- 
mana — określić maksymalny, ter 
min przetrzymywania wszelkich 
projektów przez władze nadzor- 
cze, O ileby w przewidzianym 
terminie sprawa nie została przez 
sfery decydujące załatwiona., po- 
winno się to równać zatwierdze- 
niu i miasta powinny mieć moż- 
ność ściągania — po tym terminie 
— projektowanego podatku. 

Dotychczasowe ustawy o finan 
sach miejskich absolutnie nie 
wpływają na zaradzenie złu, prze 
ciwnie, w wielu wypadkach do- 
chody miast zmniejszyły się i stan 
taki zmusza do kołatania o pomoc 
do min. skarbu, ministerstwo zaś 
nie oszczędza wcale trudności 
przedstawicielom miast przy ich 
zabiegach o uzyskanie zwrotnych 
pożyczek na pokrycie niedoborów 
administracyinyvch. Żebranina ta 
musi nareszcie ustać, a miastom 
powinna być umożliwiona samo- 
wystarczalność. 

Jeśli samorządy nie rozwijają 
zamierzonego programu: to zapi- 
sać to należy jako winę naszej 
| wyższej biurokracji. która nie za- 
wy o charakterze ogólnym. co 


unum Z EW W "A 


| 
| 
| 


ingerencja władz, które uważają, 


iż w samorządach zasadniczo do-| Sprawę urlopów pracowników |a to z tego powodu, że niektórzy 


brze dziać się nie może. Ingeren-| bankowych, 


cja władz nadzorczvch musi iistąć 
w sprawach, finansów miejskich, 


powracałących z 


ćwiczeń wojskowych, związek 


urzędnicy, którzy nie byli na ówi- 
czenłach, otrzymali urlopy I tych 


oile władze zabieralą zwykle złos| P21KÓW Pozostawił do rozstrzy*|muszą zastąpić powracający 7 


dopiero po kilku miesiącach. Samo | źnięcia 


poszczególnym dyrek- 


rządy muszą się same rządzić, a| ciom. 


odnośne województwa delegować 
powinny nie przygodnie ale coro- 
cznie komisje lustracyjne dla kon- 
troli gospodarki komunalnej. 
samorządom jednak umożliwić 
znośne warunki pracy: musi być 
im dana możność bezpośredniego 
komunikowania się z zaintereso- 
wanemi midisterstwami. Im wię- 
cej swobody odczuwać będa sa- 


morządy, tem wydatniejszą i OwO| ję z 


cniejszą dla mieszkańców będzie 
praca komunalna. È 

Rząd musi nareszcie dojść do te 
go przekonania, iż tylko dwie dro 
gi prowadzić mogą do umożliwie 
nia odpowiedzialnym przedstawił- 
cielom samorządów celowej pra- 
cy dla dobra mieszkańców I że te- 
mi drogami są: 1) przyczynienie 
się do samowystarczalności miast 
albo 2) ustawiczne zasilanie fun- 
duszów miejskich z kasy państwo 
wej. 

Fakt, że tak bogate miasto, jak 
Łódź, z przyczyn od siebie nieza- 
leżnych, nie ma możności uzy- 
skania funduszów, potrzebnych na 
okrycie budżetu zwyczajnego, 
dosadnie świadczv o warunkach, 
w jakich odbywa się praca samo- 
rządowa. Nic tedy dziwnego. że 
miasto nasze zamyka swój bud- 
żet zwyczajny miliardowym nie- 
doborem. sięgającym 50. 61 proc. 
ogólnego budżetu administracyjne 
ro, przy pokryciu całego budże- 
tu dochodami z podatków w wyso 
kości 33,13 proc. 

Ten stosunkowo wysoki 
niedoboru nie jest jednak wcale 
wskaźnikiem braku inicjatywy i 
działalności magistratu łódzkiego, 
jeżeli zważymy, jak wysokie su- 
my pochłaniają dziś: szkolnictwo 
powszechne, zdrowotność. opieka 
społeczna i naprawy budowlane. 
Magistrat łódzki nigdy nie mógł 
zgodzić się z tem. by zamierzenia 
swe opierać jedynie na minimal- 
nych dochodach -miejskich i tylko 
w ramach tych minimalnych do- 
chodów pracować. gdyż wów- 
czas wszelka praca produkcyjna 
byłaby wręcz niemożliwa. Przed- 
stawiciele magistratu łódzkiego 
zgodziliby się raczej na złożenie 
swych mandatów, aniżeli na kon- 
tynuowanie działalności w warun 
kach, uniemożliwiajacych celową 
pracę dla dobra ogółu mieszkań- 
ców, 

Dla usunięcia niedomagań finan 
sowych i umożliwienia racjonal- 
nei gospodarki komimalnej było- 
by — mojem zdaniem — wskaza- 
ne: 1) usunąć ingerencję władz 
wojewódzkich w sprawach natu- 
ry finansowej, 2) umożliwić bez- 
pośrednie komunikowanie się 
władz samorządówych z zaintere- 


proc. 


,wsze objektywnie załatwia spra-|sowanemi ministerstwami, 3) usta 


lié ściśle kompetencie podatkowe 


ćwiczeń, 


Sprawa ta w najbliższych 


Dyrekcje banków powracają-/dnlach zostanie ostatecznie roz- 


cym z ćwiczeń pracownikom nie: 


strzygnięta przez związek bat- 


By|togą narazie udzielić urlopów, ków. (PAP). 


Kto nie otrzymuje zasiłków 
dla rodzin rezerwistów? 


W sprawie wypłacanych obec-| 
asitków dla rodzin osób, po-| 
iwołanych na ćwiczenią wojsko-' 
Iwe, dowiaduje się biuró informa-! 
„cji prasowych, co następuje: 
| Prawo do poborù ustaje, wzglę 
jdnie wypłatę zasiłków zawiesza 
„się: 

1) gdy osoba mprawniona do 
poboru zasiłku w myśl dzielnico- 
wych ustaw karnych została ska 
zama albo za czyn, pociągający 
za sobą skutki karno sądowego 
skazania, albo na karę, połączo” 
ną z pozbawieniem praw, lub też 
orzeczono w wyroku pozbawie- 
nie praw obywatelskich: 

2) gdy osoba, uprawniona do 
poboru zasiłków. zostanie po- 


| 
; 
1 


tego 


zbawiona wolności na zasadzie 
wyroku, lub innego postanowie- 
nia sądu. 

Celem wprowadzenia w życie 
rozporządzenia, minister 
sprawiedliwości polecił władzom 
sądowym, by zawiadamiały mn- 
rzędy gminne i magistraty o wy” 
padkach, w których wyrok sądo 
wy, pociągający za sobą skutki 
lub kary dodatkowe, stał się pra- 
womocnym, jeśli w  jakikol- 
wiek sposób stwierdza, że 0Sso7 
ba: skazana straciła prawo do po- 
boru zasiłków z mocy ustawy 
z dnia 22 marca r. b. To samo 
dotyczy wypadków pozbawienia 
wolności. (bip). 


Amnestia w sprawie podatku 
przemysłowego. 


Tutejsza Izba skarbowa otrzymała 
qkólnik w sprawie umożenłia dochodzeń 
przeciwko, osobom, które w r. b. po- 
ciągnięte zostały do odpowiedzialności 
za nlewykupienie patentu, lub wykupie- 
nie patentu niższej, miż obowiązułącej 
katezgorji. ' 

Ponieważ termin wyknplenia paten- 
tów, oraz dopfaty do nich, 


| 


a tem sa-| posładanego można 


bu poleciło po upływie termino, f. f. po 
dniu 27 lipca skontrolować, czy osoby, 
których sprawy umożono, wypetnity 0- 
becnie swól obowiązek 1 wykupiły od- 
powłedni patent. 

Zimłanę co do kategorii patentów na- 
leży przeprowadzać jedynle w kasie 
skarbowej, podczas gdy dopłatę patentn 
wnosić do odpo- 


mem i odpowiedniej zmiany kategori! | wledniezo urzędu skarbowego, a nawet 


śwladectwa 


przemysłowego — został1zą pośrednictwem związków I stowa= 


wyznaczony na dzień 27 lipca, więc do- |rzyszeń. Zmłenlający kategorię patentu 


chodzenia przeciwko osobom, 
sporządzono protokuły w myśl poprzed 
Es rozporządzeń o patentach — zo- 
stają umożone. Jednak ministerst. skar 


którym | winien wypisać nową deklaracje I załą: 


czyć do niej posładane obecnie świadec- 
two przemystowe. (bip). 


Gdzie się znajdują zapasy 
wyrobów tytoniowych? 


| Referat do walki z lichwą w ko 
misarjacie rządu stwierdził, że w 
wiełu sklepach wyrobów tyto- 
nowych znajdują się bardzo ma- 
le zapasy, wobec czego organa 
wywiadowcze referatu przepro” 
wadziły ścisłą rewizię w skła- 
dach związku hurtowników ta- 
bacznych (Południowa 10). W 
czasie rewizji stwierdzono, że w 


składach tych znajdują stę o 
gromne zapasy wszystkich gatun 
ków papierosów. 

Wobec tego referat do walki z 
fichwą zarządził rozdział pomie* 
dzy członkami w sklepach, w któ 
rych konsumenci będą mogli na- 
bywać bez trudności wyroby tv- 
toniowe. (bip). 


przeświadczeniu, że dobra i celo- jednak wcale nie przeszkadza jej władz samorządowych oraz dać 


wa gospodarka miejska to trwała 
ceziełka w gmachu Rzplitej, że 


w czynieniu samorządom różnych | im wolną rekę i prawo inicjatywy 
zarzutów i id A krytycznych. Al w tej dziedzinie. A. Rżewski, 


Opłaty stemplowe zostają znów podwyższone. 


Z dniem 1 lipca zostają podwyż- 
szone o 100 proc. opłaty stemnło- 
we od podań załączników. świa- 
dectw urzędowych. pełnomoc- 
nictw, dokumentów przewozow.. 
wyciągów z ksiąg metryk. 0- 
raz opłaty stałe. Wobec tego opta- 
ta od podań wniesionych do wł dz 
państwowych | urzedów admini- 
stracyjnych wvnosić będzie 30 tv- 
slięcy mk. od arkusza pierwszego 
ipo 6000 mk. od każdego arkusza 
mastępnego i po 6000 mk. od każde 
go załącznika. i 


Opłata normalna od świadectwa |sić będzie co do przesyłek cało- 
urzędowego będzie wynosiła 30 ty | wazonowych — 20.000 mk.. co dg 
sięcy mk. Opłata od pełnomocnie- | nólwaconowych — 10.000 mk., co 
twa wynosić bedzie zasadniczo — | do pojedyficzych — 1000 mk. od 
30.000 mk. Pełnomocnictwa upo- „Kolejowych kwitów bagażowych 
ważniające jedynie do zastępstwa ,—1000 mk. 

w postępowaniu sąadowo-cywil-| Opłata od wvciasu z ksiąg me- 
trykalnych wynosić będzie 6000 
marek. 

Opłaty stałe. które obecnie wy- 
noszą — 1500 mk. z dniem 1 linca 
podwyższone zostaja do -marek 
3000. (bip) 


nem w jednej określonej sprawie. 
należącej w pierwszej instancji do 
zakresu sądu okręgowego, albo są 
du powiatowego, lub sądu pokoju, 
podlegać będą opłacie w wysoko- 
ści 10.000 mk. Opłata od kotejo- 
wych listów przewozowych wyno 


Geny produktów .w magistracie. 


groch „Victorja“ — 4400, sól war 
rzonka — 1800, sól mielona * £. 
— 1600, sól mielona Il gat.—1200, 
soda — 1250, sól kruchowa — 
1250. soda — 3000, powidła śliw 
kowe — 6600, marmelada—5500. 


W sklepach  magistrackich 
sprzedaje się obecnie następujące 
artykuły w detalu za 1 klg.: cu- 
kier kostka — 18.000 mk., fary- 
na — 14,000 mk., herbata — (lu- 
zem) — 100,000 mik, herbata 


ceyłońska w paczkach nr. 100 —|świece stearynowe — 12,00. 
100 tys. mk., nr. 102 — 130 tys, |Swiece parafinowe 6500, ow- 
nr. 103 — 160 tys. kawa palona|sianka Knorra paczka jedna 
— 40 tys. kawa zbożowa—2500. |czwarta kle. — 3500, zapałki pi 
kakao Van Houtena — 35 tvs.,|dełko — 340, mydla Schichta kaw 
maka żytnia 70 proc. — 3000,|wałeczek — 6000, wegiel gruby 
mąka kartoflana — 3200. cyko-|kostka [I-szy i Il-zi gat. 100 Flm 


— 32.000. weciel orzech |-szy g. 
— 28,000, II-gi gat. — 27.000, we- 
giel pospółka == 24,000, miał — 
18.500 mk., (bin). 


ria Bohma — 6.200, kasza man- 
na — 5,700, kasza tatarczana pa* 
lona ca.a—4500, kasza tatarcza= 
na łupana — 4300, kasza orkiszo- 
wg — 2300 t- | amaalr 105 
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Kodeks przepisów 
o aktach stanu cywilnego 


„Przewodnik dia urzędów stanu 

cywilnego* A. Rżewskiego I 

Szwaremana, nakładem magistra- 

tu m. Łodzi, wydanie II, Łódź 
1928 r. 


Polska otrzymała w spadku od zaborców 
aż 4 systemy prawne, Do tych różnoro- 
dnych przepisów prawnych w każdej 
dzielnicy dochodzą jeszcze nowo wyda- 
Mane przepisy państwa polskiego, 

Ta różnorodność przepisów prawnych 
z jednej strony, z drugiej zaś powolność 
oficjalnych prac kodyłikacyjnych, rozło- 
żonmych na długie lata, z nawet dziesiątki 
lat, sprawiają, 2e nie czekając na kodyil 
kację urzędową, * samorzutnie zjawiają 
stę kodyłikacje różnych przepisów, pry- 
Waine, nienrzędowe, 

Pożytek z takich kodylikacji, ogrant- 
czonych do poszczególnych dziedzin ży- 
tla prawnego, jest olbrzymi Oromadzą 
one w ledna] książce przepisy rozsiane 
w wielu, dziś mało dostępnych, tomach 
zblorów ustaw zaborczych, wydawanych 
częstokroć na przestrzeni całego wieku. 

Obok (ego doraźnego pożytku, prakty- 
cznego, zbiory prywatne przepisów mo- 
gą stać się podstawą koflyfikacji urzędo- 
wej, zalążkiem prac uniflkacyjnych pol- 
skich. P 

Próbą takle] kodyfikacji prywatnej 
przepisów o aktach stanu cywilnego jest 
Książka prezydenta Rżewskiego' I taczel- 
nika urzędu Szwaremana, która w nie- 
“pilna rok doczekała się juź drugiego wy 
tania — „Przewodnik dla urzędów stanu 
cywilnego“. 

Autorzy zgrupowa.i systematycznie w 
13 rozdziałach wszystkie Przepisy obo- 
wiążujące na ziemiach polskich, od 10SZĄ- 
ce się do prowadzenia ektów stanu cy- 
wllńezo, 


Układ kslążtl jest tego rodzaju, że po 
krótkim wykładzie zasad w. każdym roz- 
dziale, są przytoczone przekłady obowią 
zujących ustaw „in eytenso", następnie 
w aneksach do rozdziałów idą wzory ak 
tów, ciękawsze rozporządzenia wyko- 
nawcze I wyrok! sądowe. 

Rozdziały II—VII poświęcone są usta 
wodawstwu Królestwa Kongresowego. 

Rozdział IX traktuje o księgach stanu 
cywilnego w b. zaborze austrjackim, roz 
dział X w b. zaborze pruskim, rozdział 
XI w województwach wschodnich Rze- 
czypospdlitej. 

Ogólne znaczenie mają: rozdziały I, 
przedstawiający historycznie 1 dogmat. 
bezwyznaniowych, rozdzłał XIII o opła- 
tach stemplowych | kancelaryjnych za 
czynności urzędów stanu cywilnego, 

Kodyiikację Rżewskiego I Szwarcma- 
na wyróżnia dodatnio: całkowite wyczer 
panie | uwzględnienie wszystkich odno- 
nych ustaw, przepisów, rozporządzeń, 
oraz ich wykładów bieżących, układ ja- 
sny, przejrzysty, mnóstwo wzorów prak- 
tycznych. 


Książka Jest pożyteczna nietylko dla u- 
rzędników stanu cywilnego, ale I dla 
prawników I sądowników, którym tru- 
dność, kwestii stanu jest doskonale zna- 
na z praktyki, 

Autorzy nie cofnęli się się przed zobra- 
zowaniem koniliktów ustaw _ dzielnico- 
wych, jakie wynikają na tle emigracji po- 
laków z Jednej dzielnicy do Innej. Pomy- 
sty rozwiązania tych konfliktów, przyto- 
czone w rodzlałach IH i TV, a zwłaszcza 
XII uznać należy za słuszne | prawnie 
nzasadnione, co potwierdz. urzędowa o 
pinla prokuratorji generalna w styczniu 
roku bieżącego o ślubach cywilnych na 
terenie Kongresówki (str. 307), 

Magistratowl m. Łodzi należy się gorą 
ce podziękowanie za podjęcie pożyteczne 


go. wydawnictwa. Varsoviensig, 
Że sportu. 
—— 


Odwołanie wyścigów kolarskich. 

Jak się dowiadujemy, zapowie” 
dziane na dzień 29 b. m. i 1 lipca 
międzynarodowe wyścigi kolar- 
skle zostały odwołane, gdyż go- 
ścię zagraniczni z powodu trud- 
ności paszportowych, przybyć 
nje mogą. 


Protesty. 


Jak się dowiadujemy. do wydz. , 


gier. 1 
stały 


dyscypliny skierowane zo 


liczne protesty w sprawie 


piicważnieria zawodów © mi-| 


i 


strzostwo kl, C, względnie przy- 
zianiu valcoveriL 


Dzisiejsza pogoda: 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przeblez pogody w 

dnitr dzistelszym: 
Pochmurno, cieplel, miejscami deszcz. 
Słabe wiatry zachodnie, 


Stan zdrowotny dzieci łódzkich 
pogarsza się. 


Przy wysyłaniu dzięci do u- 
zdrowisk skonstatowano znacz- 


ne pogorszenie się stanu zdro- 
wotnego dzieci, spowodowane 
gorszymi warunkami atmosfe- 


rycznymi, Wskutek tego obecnie 
ztiniejszoro ilość dzieci w każ- 
dej grupie z 60 na 45 — 48, oraz 
trzeba było przedłużyć pobyt 
dzieci z 4-ch na 6 tygodni, gdyż 
dzłecj przyjeżdżały na kolonię z 
otwartemi ranami gruźtlliczemi, 

Wskutek łego w roku „ Obec- 
mym wyjadą tylko 3 partje za- 
miast czterech, (bip). 


Półkolonie dla dzieci. 


W poniedziałek odbędzie się 
otwarcie półkolonii dla dzieci w 
parku Poniatowskiego. Z półko- 
lonji korzystać będzie 2,000 dzie- 
ci, przyczętn koszta za 1,500 dzie 
ci pokryje magistrat, a za 500 
kasa chorych, 

Dzieci będą wysyłane na pół- 
kolonie grupami po 2,000 dzieci 
i przebywać tam będą po 4 ty- 
godnie, po 8 godzin dziennie, 

W parku urządzone będą leża- 
ki dla dzieci, następnie odbywać 
się będzie gimnastyka. (bip). 


| 
1 


W sprawie kart pobytu. 


Prolongowanie kart pobytu, dla 
osób, którym termin tei prolonga- 
ty upływa z dniem 30 b. m. odby- 
wać się będzie jedynie dla tych, 
którzy wnieśli odpowiednie poda- 
nia o nadanie obywatelstwa pol- 
skiego. 

Osoby, które odnośnego podania 
nie złożyły, winny przedstawić pa 
szporty zagraniczne państw, do | 
których należą. a sprawy ich od- 
nośnie pobytu zostaną rozpatrzone 
w myśl obowiązujących przepi- 
sów, (bip) 


Z państwowej szkoły przemysłowej 


Otwarta przed dwoma laty w Łodzi 
państwowa żeńska szkoła przemysło- 
wa urządziła wystawę prac swych ti- 
czenic w muzeum nauki i sztuki. Wy- 
stawa ta obejmuje prace z zakresu ba- 
tików, haftów ręcznych, kilimów i ry- 
sunków. Wystawa ta śwladczy o wiel- 
kim rozwoju szkoły, która w stosunko- 
wo krótkim przeciągu czasu potrafiła 
wyszkolić pokaźną Ilość zdolnych pra- 
cowniczek. 

O wysokiej wartości eksponatów 
szczególnie batików i haftów świadczy 
ten fakt, że w ciągu zaledwie 5 dni 
trwania wystawy prawie wszystkie 
ekspomaty zostały zakupione. Szczegól- 
ną wartością odznaczają się niektóre 
rysunki z dziedziny historji polskiej I 
historjł sztuki, jak również niektóre ki- 
limy o motywach ludowych. 

Jednym z zasadniczych braków, ja- 
kie szkole przemysłowej dają się silnie 
odczuć jest sprawa szczupłości po- 
mleszczeń która zmusza kierownietwo 
szkoły do wspólnego prowadzenia nan- 
ki na kursie drugim i trzecim, co natu- 
ralnie nlekorzystnie odbić się musi na 
rezultatach nauki, 

W sprawie tej zarząd szkoły przemy 
słowej zwrócił się do kuratorium O. S. 
E. ponieważ mln. w, r. 1 o. p. oświad- 
czyło, że gotowe jest wyasyznować 
rocznie sumę 200 millonów mk., na bu- 
dowę gmachu szkoły pod warunkiem, 
że miasto budowę tę będzie prowadzić. 
Również projektowanem była czasowe 
umieszczenie szkoły państwowej żeń- 
skie] przemysłovej w pałacyku w 
Wierzbnie, gdzie mieści się seminarium 
nauczycielskie państwowe, ale sprawy 
te dotąd nie zostały definitywnie za- 
łatwione. (bið. 


Z wyższych kursów T. N. S. W. 


Wyższe kursa, które zorganizowane 
zostały w celu uzupełnienia wiedzy na- 
uczycieli szkół średnich, którzy nle po- 
siadają odpowiednich kwalifikacji, roz- 
winęły ostatnio bardzo intensywną 
działalność. 

Działalność ta idzie w kierunku pomo 
cy w przygotowaniu mauczycielstwa 
do egzaminu rządowego który zdać mu 
szą nauczyciele nalpóźniej do roku 


GŁOS POLSKI 


1928. Jednocześnie też ieją roczne 
kursa dla nauczyciell szkół powszech- 
nych których ukończenie dale t uw. 
wyższe kwalifikacje. 

Projektowane są również wykłady 
publiczne przez instytucje, na które 
kierownictwo kursów w odpowiedzi na 
skierowane propozycje otrzymało 13 
zgłoszeń profesorów uniwersytetów — 
warszawskiego, krakowskiego, poznań. 
skiego i wolnej wszechnicy. 

Odczyty te przystępne będą dla Szer- 
szej publiczności. (bip). 


Jakie szkoły otrzymały prawo publicz- 


ności? 
Poniżej podajemy wykaz szkół pry- 
watrych średnich, należących do kat. B 


(plus), którym min. wyzn, rel. I ośw. p. 
przyznało, począwszy od roku szkolnego 
1922-23, niepełne prawa gimnazjów pań- 
stwowych. Wykaz ten obeimuje szkoły 
na terenie kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego: 

1) gimnazjum koedukacyjne sejmiku po 
wiatowego w Łodzi, 

2) gimnazlum męskie Bogumiła Brauna 
w zi, 

3) gimnazjum męskie Kazimierza Toma- 
szewskiego w Łodzi, 

4) gimnazjum męskie Aleksego Zimow- 
skiego w Łodzi, 

5) gimnazjum żeńskie Romany Koton- 
czyńskiej-Sobolewskiej w Łodzi, 

) gimnazjum żeńskie Stanisławy Raj- 
skiej w Łodzi, 

7) pierwsze gimnazjum meskie tow. 
żydowsk. szkół średnich w Łodzi, 

8) drugie gimnazjum męskie tow. 
szkół średnich w Łodzi, 

9) gimnazjum męskie tow. szerzenia o- 
światy i wiedzy technicznej wśród ży- 
dów w Łodzi, 

a Kaa ei żeńskie Józefa Aba w 


z 

11) gimnazjimn żeńskie Marji Hochstel- 
nowej w Łodzi, 

12) gimnazjum żeńskie Eugenii Jaszuń- 
skiej-Zeligmanowej w Łodzi, 

13) gimnazjum żeńskie tow. żyd. szkół 
średnich w Łodzi, * 


14) gimnazjum niemieckie meskie, 
Niem. Stow. Gim. w Łodzi, i 

15) gimnazjum niemieckle żeńskie 
Niem. Stow, Gim. w Łodzi, 

16) gimnazjum niemieckie żeńskie 


Anieli Rothert w Łodzi. 


Nadzwyczajna komisja roziemcza 
w sprawle dozorców. 

Wobec trwającego bezrobocia 
dozorców. oraz ciągłych zatargów 
na tle płac dozorców domowych, 
okręgowy inspektor pracy pod- 
czas pobytu swego w Warszawie 
przedstawił całokształ sprawv w 
ministerstwie pracy. 4 

Na skutek tego wyznaczona zo- 
stała nadzwyczajna komisja roz- 
jemcza. W skład komisji wchodzą. 
jako przewodniczący okręgowy in 
spektor pracy p. Wojtkiewicz z 
ramienia ministerstwa spraw we- 
wrętrzrych komisarz rządu iżyc- 
ki, oraz z ramienia ministerstwa 
sprawiedliwości p. Konic. 

Termin zwołania nadzwyczajnej 
komisii rozjemczei wyznaczony 
zostanie po porozumieniu się in- 
spektora pracy z członkami komi- 
sji. (bip) 


Rządev domów i dozorcy w walce 
o swój byt. 


Związek zawodowy  dozorców 
domowych zwrócił się do związku 
rządców domowych z propozycją 
wspólnego prowadzenia akcji eko- 
nomicznej. 

Związek rządców przychylił się 
do tei propozycji. Postanowiono 
wspólnie odbywać zebrania i u- 
trzymywać stały kontakt z dozor- 
cami w sprawach ekonomicznych. 

(bip) 


Rządcy nie bedą eksmitowani 
z mieszkań. 


Jak wiadomo, w nowym projek- 
cie ustawy o ochronie lokatorów 
według punktu 5, pracownik, otrzy 
mującv. jako część wynagrodzenia 
mieszkanie, traci je z chwila wy- 
mówienia mu posady. 

Zagrożeni tym punktem w pier- 
wszyvm rzędzie administratorzy do 
mów urządzili cały szereg wieców 
i interweniowali w komisji seimo- 
wej. 

I oto obecnie związek rządców 
otrzymał z Warszawy wiadomość. 
iż interwencje uwieńczone zosta- 
ły pomyślnym skutkiem į komisja 
prawnicza postanowiła punkt 5 
zmodyfikować w ten sposób. iż 
rządcy domów, którzy z winv pra- 
godawców tracą posadę, z mie- 
szkań eksmitowani być nie mogą. 

Pozbawieni mieszkania mogą 
bvć tylko ci rządcy, którzy na 
własne żądanie nosadę opuszają. 

(bip) 
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Generalna WH 
Reprezentacja 


są bardzo elastyczne i wytrzymałe. 
Prawdziwe opony oszczędnościowe 


my rowerowe 


a codziennego użytku. —— 


Gens i S-Ka, Warszawa. 


Sprzedaż w większych składach akcesorjów samochodowych. 
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Zatag w fabryce Biedermanna. 
W fabryce Biedermanna, mleszczącej 
się przy ul. Kilińskiego nr..2, wynikł 
onegdaj zatarg między robotnikami a 
zarządem fabryki. Przyczyną zatargu 
była redukcja pomocniczek na przędzal 
ni obrączkowej. Robotnice tego oddzia- 


złu, ażeby okazać pomoc zredukowa- | 
|nym, przystąpiły do bezrobocia. Na inè | 


lterwencję chrześc zw. ziednoczenia 


żyd. | zawodowego | związku „Praca”, udało | 


jsię zatarg zlikwidować, Zarząd propo- 
nował pozostawić na każde trzy prząd- 
ki jedną pomocnicę, lecz związkom po- 
wyższym udało się przyiść do porozu- 
milenia z zarządem, wobec czego pozo- 
stawłono po jednej pomocnicy na każde 
dwie prządki. Niezależnie od tego, po- 
zostawiono 8 pomocnic na 43 maszyn, 
do dyspozycji prządek. (PAP), 


ł 


Strejk pudełkarzy. 


Ponieważ pracodawcy nie zgodzili 
sie na wystawione przez pudetkarzy 
żądanie podwyższenia ‘płac o 75 proc., 
robotnicy rqzpoczeęli strejk. (bip). 


Strejk trykociarzy. 

Wczoraj w lokalu związku włókien= 
niczego odbyło się zebranie  trykocia- 
rzy, na którem omawiano akcie w spra 
wie podwyżki w wysokości 100 proc, 
Postanowiono bezwzględnie żądać przy 
znania podwyżki i pracę porzncić. 

Zaraz po zebraniu trykociarze za- 
strejkowali. (bip). 


Streik taplcerów zakończony. 


Wczoraj w klubie rzemieślniczym 
odbyła się konferencja między streiku- 
jącymi robotnikami a pracodawcami. 

Pracownicy żądali 60 proc. podwyżki 
dla wykwalifikowanych robotników i 
80 proc. dla innych. 

W ostateczności doszło do porozu- 
mienia i tapicerzy otrzymali 40' proc. 
podwyżki dla wykwalifikowanych o- 
raz 55 proc.-dla uczniów. W ten spo- 
sób strejk został zlikwidowany. (bip). 


7 dni aresztu. za wypuszczenie 
psa bez kagańca. 


Zgodnie z rozporządzeniem komis. 
rządu na m, bódź, z dnia 6 b. m. uka- 
rany został Wolf Hildesheim. ekspe- 
dytor (Zawadzka 49) grzywną 10,000 
mk. i aresztem bezwzględnym 7 dni, za 
to, że wypuścił z mieszkania psa, nie 
zaopatrzywszy go w kaganiec. (bip). 


eamm 


Kryminalistyka . 


Policja w walce z alkoholizmem. W u- 
biegłą sobotę V komisariat pol, państw.. 
pod kierunkiem komisarza Andziaka do- 
konał obławy w obrębie swego komisa- 
rlatu na pijaków i rewizji w restaura- 
cjach, nie przestrzegających ustawy 0 
ograniczeniu handlu alkoholem w dni 
świąteczne I przedświateczne. 

Wynikiem rewizji było spisanie proto- 
kułu i pociągnięcie do odpowiedzialności 
karnej właścicieli restauracii: Rakowskie 
go Wacława, restauracia „Hotelu Pol- 
skiego”, Klukasa Fryderyka, Cegielniana 
nr. 64, restauracja I hotel „Klukas”*. Ka- 
łużyńska Eleonorę, Konstantynowska 5, 
„Biały Bar“ O ile protokuły będą jeszcze 
raz sporządzone, to lokale powyższe be- 
dą zamknięte. (pap) 


Jak Pinkus bronił Szoela? Właścicielo- 
wi sklepu przy ul. Wschodniej 14 Szoe- 
jlowi Millerowi referat do walki z lichwą 
sporządził protokuł za nieniawnienie cen 
ji brak rachunków na artykuły pierwszej 
jpotrzeby. Tegoż dnia do nrywatnego mie- 
szkania policianta Stankiewicza. który 
powyższy protokuł spisywał, przybył nie 
„laki Pinkus -Dunkiel (Gubernatorska 32) I 
|zaproponował łapówkę za zniszczenie pro 
tokułu. Ofiarował on z poczatku 50. a na- 
stępnie 100 tysięcy mk., lecz w odpowie- 
dzi policjant zaprowadził go do komisa- 
tiatn, 

Miller skazany został na 7 dni bez- 
względnezo aresztu i 1 miljon mk, grzyw- 
ny, oraz konfiskatę worka cukru, a spra- 
wę Dunkiela przekazano prokuratorowi 
za usiłowanie przekupienia urzędnika, 

(bip) 


| Czuli narzeczeni, Roman Qumera. zam, 
iprzy ul. Emilji nr. 52, będąc w gościnie 
w domu przy ul. Gubernatorskiel nr. 30, 
jw szczął sprzeczkę ze Swą narzeczoną 
| Słobodzką Marią, która wkrótce zamieni- 
a się w bójkę, Dzięki interwencii policji 
jl sąsiadów Gumerę uspokojono I odpro« 
wadzono do komisarjatu policji. celem spł 
sąnia protokulu. (pap) 


Co niósł? Adolf Gabriel? Posterunkowy 
VII kom., pełniąc służbę przy ul. Piotr= 
'kowskiej, zauważył jakiegoś osobnika, 
| niosącego worki. Postać przechodnia nie 
wzbudzała zbyt wielkiego zaufania po- 
sterunkowego, wskutek czego wezwał 
| go do komisariatu celem wylezitymowa 
|nia Jak się okazało. był to Adolf Gabriel 
(o anioł", lecz zwykły „paięcząrz" nia 
sący łup w postaci bielizny i rzeczy. 
|skradzionych ze strychu domu mr. 14 
(przy wl. Młynarskiej. (pap) 


Uczciwa służąca. Cudkiewicz Moryc, 
zam. przy ul, Południowej nr. 23, zamel- 
dowaął w komisarjacie policji, iż służąca 

jiego Szulewska Aniela skradła mu róż- 
ine rzeczy wartości 2 miliony mk. i zbie= 
| zła, W sprawie powyższej prowadzi się 
dochodzenie. (pap) 


Figlarny synalek. Izbicki Abram, zam. 
iprzy ul. Wschodniej nr. 4, skradł ojcu 
| swemu, Chaimowi 6 sztuk towaru, palto 
męskie i inne rzeczy, łącznej wartości 17 
milionów mk. i zbiegł. Poszkodowany 
ojciec zameldował o powyższem w koe 
misarjacie p. p. „który za nieuczciwym 
|synalkiem rozesłał listy gończe. (pap) 


| Chaim w roli wyrodneł] matki. W do» 
mu przy Placu Wolności został schwy= 
tany Grinberg Chaim, zam. przy ul. Kon 
stantynowskiej nr 33, w czasie, kiedy 
usiłował podrzucić noworodka płci mee 
skiej. Policja prowadzi dochodzenie w. 
l tej sprawie celem ustalenia czy Grin= 
| berg jest rzeczywiście ojcem tego dziec 
ka czy też został namówiony przez ja» 
kaś wyrodna matke do powyższego czy» 
„nu. (pap) 


Goszcz jest niemiłym gościem, Policja 
| pociaznełdf do odnowiedzialności Gosz- 
l cza Jana zam. przy ul. Kilińskiego nr. 3 

za to iż będąc w stanie pijanym awantu= 

|rował się i zaczepiał przechodniów. Pro 
toku! został przesłany do wydziału ad=- 
ministracyjno-karnego komisarjatu Tzą* 
(du celem ukarania Goszcza, (pap) 


Awanturnicza dwójka. Kop Franciszek, 
jzam. przy ul. Pomorskiej nr. 7 i Jan= 
|gzak Stefan, zam. przy ul. Składowej 38, 
Jwszczęli ze sobą kłótnię, która zamiemi= 
lta się wkrótce w bójkę. Dzięki interwen= 
(cji policii, bójka została zakończona. Jak 
się okazało w komisariacie p. p. przy= 
czyną bójki był rachunek restauracyj= 
ny. którego jeden z nich nię chciał ake 
tceptować. 


Szewckie kombinacje. Frisch Bluma, 
jzam. przy ui, Nowomiejskiej nr. 19. za= 
imeldowała w komisarjacie policji, że ku 
(pila od Goldberga lcka. zam. przy ul. 
Nowomiejskiej nr. 21, nowe buciki, za 
|które zapłaciła 140,000 mk. Po włożeniu 
[jich ną nogi, i 5-godzinnem chodzeniu, 
lbuciki te rozieciały się. Jak się okazało, 
były one papierowe. Policia: w sprawie 
powyższej spisała protokul, celem pos 
ciągnięcia Goldberga da.odpowiedzia!no= 
ści karnej za oszustwo. (pap) 


Wypadki. 


Żywa pochodnia, Przy ul. Cezlelnianef 

nr. 39, S-letnia Elżbieta Alter doszła da 
kuchni | wskutek nieostrożności zapaliło 
się na niej ubranie. 
- Na krzyk palącej się dziewczynki nade 
biegli sąsiedzi, którzy płonące na niej t- 
branie ugasili. Zawezwano natychmiast 
pogotowie, którego lekarz stwierdziwszy 
oparzenie obydwuch ramion i klatki pter- 
siowej, odwiózł? dziewczynkę w stanie 
ciężkim do szpitala Anny Maril, (bip) 


| 


Przy pracy. W fabryce przy úl. Pry« 
watnćj 4 przez nieostrożyość uległa pod 
czas pracy nieszczęśliwemu wypadkowi 
Józefa Rubel, zam. przy ul. Zawiszy 38, 
której walec zmiażdżył kilka palców, Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, pdzołto= 
wie odwiozło ją do szpitala przy ulicy 
Drewnowskiej. 

— W fabryce Rotberza (Gdańska 50), 
uderzona została podczas pracy meta= 
lową sprzączką robotnica Marla Niewia- 
domska, zam. przy ul. Obywatelskiej 3, 
Po opatrzeniu pogotowie odwiozło ją da 
zbiorni. (bip) A 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Polski. 


Sztuka Urwańcowa „Wiera 
w roll 


Dzisiaj 
Mircewa* z Leonią Batwińską 
tytułowej. 

Codziennie odbywają się próby 
„Bębna* pod reżyserią J. Sarneckieg 
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cza instrument zbożowy. jest nie- 
zwykle wrażliwy d czuły. Każde 
niezręczne szarpnięcie wywołuje 
| dźwięki fałszywe i zgrzyty. 

Walutę naszą w rozmaity spo- 
sób już eksperymentowano. Tym- 
czasem instrument coraz się psuł 
i wymagał rąk bardzo wpraw- 
nych, by obronić go od zupełne- 
go zniszczenia. To, co stało się 
w ostatnich czasach, dowodzi, że 
tych rąk u nas brakło. Naciągnię- 
to struny tak nieoględnię, że po- 
częły się zrywać. 

Nie będziemy tu rekapitulowali 
różnych pobłądzeń zarządu skar- 
bowego. Naogół scharakteryzo- 
waliśmy je już w poprzednich ar- 
tykułach. Dziś chcemy szczegó- 
łowiej wyjaśnić: na czem poleray 


pomyłki przy zastosowaniu b 
Zarządowi skarbowemu wyda- 


rów złotych. 


prostą konsekwencją wprowadze- 
nia w życie złotego obliczeniowe- 


tylko przymusowym 
Złoty oblicze- 


Pozostał 
środkiem wypłat. 


tarny przywrócić niezbędny w 
wymianie- miernik wartości. Ale 
ministerstwo skarbu poszło dalej. | 


gdy powoła do życia oblig, który | 


tym na teorji złotego obliczenio- 
wego. Gdyby to był znak tylko 
kredytowy, z określonym termi- 
nem płatności, oddałby on skarbo- 
wi dwie usługi: 
wzrostu inflacji | wzmocniłby ideę 
stosowania obliczeń w złotych. 
Skarb jednak nadał temu znako* | 
wi kredytowemu ścisłą cechę zna- 
ku obiegowego» czyli nowego ga- 
tunku waluty. Posiadacz bonu zło- 
tego mógł w każdej chwili wymie- 
niać go na marki podług stosunku 
przez'skarb ustanowionego na za- 
sadzie kursu franka szwajcarskie- 
go. W tych warunkach bon za- 
„stępował ściśle walutę krajową, 
pozyskawszy władzę Środka płat- 
niczego. To oczywiście podmino- 
wało już władzę płatniczą marki, 
czyli podcięfó ostatnią cechę funk- 
cji pieniężnych, jaką marka posia- 
dała. Stanęły obok siebie dwie 
waluty, obie wprawdzie papiero- 
e, lecz jedna — marka — bez 
iernika warfości, oraz druga — 
bon—wyposażona w miarę war- 
tości. Poczgto więc rzucać mar- 
kę, a skupować bony, Do różnych 
czynników, niszczących wartość 
rnark» przybył nowy, tem dotkliw 
szy, że utorowała mu drogę po- 
myłka zarządu skarbowego. 
Marka w oszałamiający sposób 
spadała w przepaść. Na to złoży- 
ły się różne fakty. Ale potężne 
współdziałanie przypisać trzeba 
obiegowi bonów, W miarę, jak 
marka topniała, podnoszono nie- 
mal z dnia na dzień cenę tych zna- 
ków. W ciągu krótkiego czasu 
dźwignęły się one z 7 i pół tysiąca 
na 20 tysięcy. Zraz ta zwyżka| 
wartości zachęcała do zakupówui 
Nie czynili tego tylko spekulanci. 
synił każdy przezorny obywa- 
„który chciał zabezpieczyć so- 
2 swoje oszczędności. Wszak ku 
¿mu celowi miały -służyć bony. 
“edy kurs doszedł do 20 tysięcy, 
przejawiła się zmiana dekoracji. 
Właściciele bonów, mając zndzz- 
ne zyski, poczęli je realizować. 
I tu wyraziła się druga pomył- 
ka zarządu skarbowego. Wtedy 
dopiero spostrzegł: że bon nietylko 
podcina marke. jako walutę. słu-| 
zącą do wypłat, ale nadto może 
nagle wywołać nowy wzrost in- 
flac. bo trzeba bedzie wiekszych 
zapasów banknotów do zapłaty! 
za Erry, 
„Jeż wprowadzając bony do o- 
biegu, kierownicy skarbu sądzili, 


Wczoraj wieczorem dyrektor 
tby skarbowej otrzymał depe- 
|szę z ministerstwa skarbu, aby z 
powodu wyczerpania się zapasu 


Pomyłki zarządu skarbowego. 


Instrument pieniężny, a zwłasz- że tak zwane prawo Greshama (al| Fendencja wybitnie zniżkowa.—Waluty mocniej. — 


walo się widocznie, że bony te są. 
„nu złotego. 


go. Pieniądz nasz — marka — u-| 
tracił cechę miernika wartości. — 


niowy miał w sposób suplemon-- 


Sądziło, że będzie to postępem, | 


stanie się prawnym, przez pań-| 
stwo poręczonym znakiem, opar- nie przyjęto na slebie z noninię- 


1 po ki cz | 


bo Kopernika) pozwoli mimo wszy 
stko podtrzymać cyrkulację marki 
albowiem lepszą walutę (bony) 
i wyprze gorsza (banknoty). to jak 
kolwiek była to analogja zgoła ku 
lawa (bo wszak bony nie są war- 
tością samą w sobie), w pewnei 


mierze sprawdziło się to jednak.|do najbliższych wypadków na 
Sprawdziło się mianowicie w wY-fgiełdzie, owocnie rozpoczęło swą 


padku forsownego wyptzedawa- 
nia się z bonów, kiedy kurs do- 
szedł do wygórowanej stopv, Atoa- 
li zarówno wielki popyt. jak póź- 
niej gwałtowna podaż bonów — 
oba te objawy. ze stanowiska eko 
nomicznego zunełnie naturalne — 
były nową zilotvną dla marki. — 
Szła ona pod nóż, który zawisł 
nad nią nie z winy jakiejś speka- 
„lacji, nie z winy braku poczucia u 
nas zmysłu oszczedności (którym 
to argumentem obrońcy rządu 
chcą rehabilitować jego pomyłki), 
lecz z winy pobłądzeń finansowo- 
ekonomicznych organizatorów bo 


Zaczęto więc stosować korekty 
wy. Postanowiono wypłacać tyl- 
ko należność za sto złotych w bo- 
nach, aby przeciwdziałać realiza- 
cji, Oczywiście, gdy płonie dach 
nad głową, szuka się środków ra- 
tunkowych, które działają ”wałto=; 
wnie. W danym razie środek ra- 
tunkowy był jednak złamaniem 
zobowiązania, co już samo przez 
sie świadczy o tem, że zobowiąza 


ciem wszelkiej przezorności i zro- 

zumienia regu! ekonomieznych. 
Nie na tem jeszcze koniec. W 

przepisach o bonach złotych jest 


ószczędziłby į warunek — przywilej dla płatni- 


ków podatków—że podatki wszel- 
kie, nawet pośrednie, mogą być 
spłacane w bonach podług najwyż 
szego ich kursu. Gdy-więc już bo- 
ny spadły na 17,000, płacono nie- 
mi podatki po 20,000. czyli ż 15 
proc. straty dla skarbu! Gdyby 
marka się poprawiła. strata była- 
by naturalnie jeszcze większa. Je- 
żeli ten warunek zostanie uchy- 
lony — o czem przebąkują w sfe- 
rach urzędowych — nastąpi no- 
we złamanie zobowiązania, pod- 
ważające wiarę w nasze prawa fi- 
nansowę. 

Pomyłki, popełnione przy two- 
rzeniu bonów mają, być wkrótce 
powtórzone w ustanowieniu tak 
zw. biletów skarbowych, również 
na złoto opiewaiących i oprocen- 
towanych po 3,6 proc. Bilety te 
będą miały kilkomiesięczny ter- 
min płatności, ale posiadacze ich 
mogą je w każdej chwili realizo- 
wać, czyli wymieniać na marki. 
Tedy znów wprowadza się znak 
obiegowy, konkurujący z walutą, 
jako środkiem płatniczym. 

Wszystkie przebiegi zaburzeń: 
których świadkami byliśmy z bo- 
nami, mogą tu ukazać się w po- 
dobnej postaci. Przytem występu 
je inna jeszcze nieprawidłowość. 
Waluta bonów obliczona jest na 
zasadzie kursu franków złotych. 
Waluta biletów skarbowych be- 
dzie obliczana podług przecięcia 
pomiędzy ceną złota w Londynie 
a kursem czeków na Londyn w 
Warszawie, czyli podług stosunku 
jaki wogóle zastosowany zosta- 
nie do złotego obliczeniowego. Że 
jednak bilety skarbowe staną się 
znakami obiegowymi na równi z 
bonami, powstanie rozbieżność 
wartości między dwoma prawie 
analogicznymi znakami a stąd cha 
os walutowy ra rynku jeszcze się 
powiększy, 

Skarb ma naogół bardzo trud- 
ne zadania przed sobą. Niełatwo 
podołałybv im naiteższe głowy fi- 
nansowe. Ale trudność zadań ne 
rozgrzesza z błędów. które świad 
czą o tem, że różne plany skarbo- 
we plyna u nas z natchnień dyle- 
tanckich. 


St. A. Kempner, 


Wsfrzymanie sprzedaży honów złafych. 


bonów złotych, wstrzymać sprze 
daż kuponów w kasach skarbc- 
wych i w P. K. K. P. (bip). 


t 


4 


A 


„GLOS POLSKI 
Łódź 
27 czerwca 1923r, 


[y iš 
A 
bns 
BAI banida 


OZ hE r EEA D i 


i 


słakienie na rynku akei 
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Dolar 100.500. 


Od chwili, gdy nasze minister-|ko podciągnąć, że nawet większe 
stwo skarbu, genialnie uchwyciw |instytucje finansowe kupowały 
szy właściwy moment zapadłego 
gdzieindziej rozstrzygnięcia co|chunek. Rachuby nie zawłodły, 
ale te kupna muszą być polikwi- 
dowane, gdyż tkwi w nich kapi- 
tał, przeznaczony w dużej części 
na wypłaty w końcu miesiąca. 
Stąd te duże realizacje w dniu 
wczorajszym | te depresje kur- 
sów. A 

Papiery, które zwycięsko prze- 
trwały pierwszy dzień przedulii- 
mowych realizacji na palcach mo 
żna wyliczyć. 

Z bankowych tylko B. zw. sp. 
zať., który zyskał nawet 75,000. 
Papler ten będzie teraz poszuki- 
wany ze względu na blisk] już ter 
min przeprowadzenłą towej è- 
misji, Pozatem wszystkie banko- 
we mniej lub więcej straciły, Dy- 
skontowy 40 tyś., handlowy 30 
tys., polski bank przemysilowy 
3,500. = 

Puls obniżył się o 35 tys, 

Cukrowe tak same, Straty tu 
są poważniejsze. Częstocice 200 
tysięcy, Gosławice 36,000, Mi- 
chałów 25 tys., Chodorów 35 tys. 

„Cukler* polawił slę wczo- 
ra] po raz plerwszy w nowej roz- 
wodnionej emisji, zanotowanej po 
240 tys. Ostatnie notowanie sta- 
rych akcji wynosiło 2,550,000, 

Metalowe opłukują od 20 — 30 
| proc, 

Starachowice 40 tys., Ostro- 
wiec 70 tys. Lilpop 12 tys, Pa- 
rowozy 20 tys., Zawiercie straci- 
ło milion, Żyrardów utrzymał się 
przy 14 milionach, 

Jutrzejszy dzień nie przynie- 
się notowań akcji. Nie przewidują 
lednak, by przed plerwszym sy- 


interwencię, gielda walutowa 
bardzo mało budzi załnteresowa- 
nia. Gdyby jej nie było mielibyś- 
my to samo. Kursy, które dziś 
wypisuje się najpierw na tablicy 
giełdowej, a potem doriero nad 
odnośnemi okienkami P. K. K. P., 
możnaby z równym skutkiem 
odrazu wypisywać w P. K. K. P. 

.. Ministerstwo skarbu podaje 
do wiadomości, że za dolar pła- 
cić będzie dzisiaj w P. K. K, P. 
It. d.... 

Bo kursy obecne nłe powstały 
w obrotach glełdowych, nie od- 
zwierciadlałją one obrazu podaży, 
ani popytu — stanowią pitstą cy- 
frẹ. Nie twierdzimy, by ona W 
danej chwili nie odpowładała rze- 
czywistości, alto nle zmienia 
postaci rzeczy, Po takiej ce- 
ie kupuje rząd przez P. K. K. P., 
a w stosunku do takiego kupują- 
cego niema mowy, by mogla po- 
wstać na glełdzie cyfra, wyraża” 
jaca „żądano*, Gdyby nagle zmie 
nita słę sytuacja na niekorzyść 
marki, nikt ani jednego centima 
nie zaofiarowałby na takiej giet- 
dzie. 

Wolność obrotów panuje nma 
giełdzie akcii. Tu kursy kształt- 
ią się tak, jak dyktują to chwiło- 
wo warunki rynku i odzwiercia” 
dłają łego nastrój, W dniu wczo- 
rajszym naogół mocno poszczer- 
biły się osłagnięte ostatnio wyży- 
ny. Powodem jest bliskość ulti- 
ma. Zobowiązań do uregulowania 
w nadchodzącym miesięczn, ter-|tuacja miała się wybitnie popra- 
minie jest moc, a gotówki mało. | wić, Po pierwszym, gdy rwa go 
Sporo jej ulokowano w akcjach, |tówka przypłynie na giełdę, kur- 
po likwidacji zapasów wałuto-|sy prawdopodobnie szybko doj- 
wych po ostatnich wysokich kur=| dą ostatnio zajętego poziomu. 
sach, Zaparowała wtedy taka ` — or — 
pewność, że akcje muszą wyso- 


p. Goa 


Rynek pieniężny. 
Gielda Wergzawsta. iso i 


Ortweln 50—46—75. 
Rohn i Zlellński 165—133. 
GOTÓWKA Starachowice 370—322,5—340. 
Dolary 99500 | Ursus 250—270—255. 
Dolary kanadyjskie 96500 Ursuru II ein. 137,5—125—127. 
Franki belgijskie 5265 Pocisk 90—80—85. 
Franki francuskie 6155 Słarowody 170—170—175. 
Funty 458900 Zleleniewski 510—525. 
Marka niem. 82 | Sole potasowe 550—535—575 
Korony czeskie 2985 | Żyrardów 13000—14000 
Kijewski 185—180—183 
Borkąwski 95—75—79,5 
Puls 380—390—385. 


CZEKI I WPŁAT) 


ska AT WIildt 32—30—31 

Gdańsk 81 Jabłkowscy 26,5—24—25 
Londyn 458900 SERRANO" p 

i ezluga 31—27—28, Š 

irat pe Kat Czersk 315—360—370 
Praga 2985 | Spis 87—76,5—80 
Szwalcarja 17810 | Częstocice 1750—1675 
Więdeń 140 a Í iostawlce 430—405 —420 


| Hartwig 54,5 , 

„Micharów 200--180—190 

| Haherbusch 220-—-195—200 
| Cukier 240—220—240 
Nafta 70 -60—63 


Wlochy 4490 


Miljonówka 1725 
Listy rrhlowe 4300—4100 


Ru NT., rsz 0) — 2: 
5-proc +. m. Warszawy 20 320 Firlej 95—93—160 
Napel 180—160 
AKCJE Pustelnik 85—90 
Bank Dyskontowy 420—410. Łazy 35—30—34 


jEtetryczność 575—615 
Drzewy Zt- 23—25 
4 Spirytus 315- 325—340 
IWęgie! 200—335—3/5 
(Lenarwwicz 25,5—22—25 
[Ceglie sh 77—66—71 
Lipon 623—:70—122 
sripol 29 :25- 30 
„Modrzejów 260—300—425 


Bank Handlowy 659—635—645, 

Bank dla Handlu I Przem, 180—150, 
Bank Kredytowy 85—107. 

Bank Przem. Warsz. 

Bank Przemysł. Lwowski 23—25—19,5. 
Bank Zachodni 700—720—700. 

Bank Zw. Sp. Zarob. 210—305—285. 
Bank Zw. Ziemian 25—25. 

Bank Hasil. w Poznanin 155, 


DUU 


poważne pakiety ma własny řas) 


© Skóry | tarbniki 25 


Norhlin 05—105—95 
Ostrowiec 610—595—600. 
|Ostrewiec V em, 560 

| Siła t światło 130—115 
Trzebinia 63—71,5 

Cerata 360—320 

‘Zawieicie 15.000 

Polsk. Tow. elektr. 55—57—āh 
Polbal 20 


| - 

| Warszawska moniolla wierna. 

i WARSZAWA, 26 czerwca (A. W). 
| Wieczorna podiełda notowała: 

i Walutami nie obracano. tendencja 
mocniejsza. Dla akcji tendencja moe 


cniejsza, niż na giełdzie oficjalnej. Z 

„akcj! oficialnych notowano: 
Cegielski 72,000 
Zieleniewski 505,000—510,000 
Pocisk 85,00 
Parowóz 180,00 : 
Natta 653000 
Chodorów 350,00) 


| „Dla nieoficjalnych tendencja rów- 
j nież mocniejsza. Notowane: 


Konopie 120,0900 
Kauczuk 55.000 
Opatówek 40,000 
Pruszków * w żąd. 40,009 
Korek 25,000 
Kabel , 


Drzędowa mięta gdańska, 


GDANSK, 23 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano: 

Dolary amer. 

Funty szterł. 


Guldeny hol. 
Marka polska 


141615—1412555 
64638 1 —849020 
55560— 56140 
157 15—157 85 


Warszawa 158.15— 1306.85 
Poznań 156,65 — 157,55 
Paryż 9027 57—5072.60 


Kiemrzadowa gielda gdańska. 


GDAŃSK, 26 czerwca, Na dzisiej- 
szej nieurzędowej gieldzie gdańskiej no* 
towania były następujące: 


Dolary 
Marki polskie 


Unędowe notowania w Berlinie. 


Zamknięcie qglełdy 
BERLIN, 28 czerwca (Pat), Na urzę- 
dowej giełdzie berlińskiej notowania 
byly następujące: 


142,000 
138.00 


Holandja 49176.50—49423.70 
Banii Aires 44538,00—14312.00 
Peldja 6608 —6642 
Norwegja 
Danja j 22445.70—22558,50 
Szwecja 55416—53524 
Finlandja 3416—3494 
Włochy 5546—5574 
Anglia 578550 - 581450 
Ameryka 127635—126315 
Francja 7755,50 —770 4.50 
Szwajcarja 22475. 0—22556 50 
Hiszpanja 18355 — 13747 
Austrja 180,04—180 96 
Praga 5770.50—5189.70 
Budapeszt 14.96—15 04 
Bułgarja 1538 50—1595.:0 
Rio de Janeiro 15464—135556 
Jugosławia 1416—1424 
koicowe notowania w Zurych. - 
Zamknięcie, 


ZURYCH, 26 czerwca (Pat), Dzi- 


slaj notowania byly następujące: 
Warszawa 0057 
Berlin > 0,0044 
Holandja 219.60 
Nowy-jork 560,25 
Londyn 4584 
Paryż 54,45 
Medjolan 24.67 
Praga 16.76 
Budapeszt ga 
Belgrad , * 
DI ROĘSE 3 i 
otja t 6. 
Wiedeń 0.0078. 
Austr, stempl. 0.00; 


UMOWA HANDLOWA AUSTRO- 
FRANCUSKA. 
PARYŻ. 25 czerwca. (AW). Dala 22 


« |p. m. została podpisana umowa bandio 


| wa franctisko-austriacka. Połęza ona fa 
wzajemności obu państw Ww stosunku do 
osób prywatnych. oraz działalności w 
zakresie transportowym. W ten spos$b 
zostaje położony kres jednostroni wau 
zobowiązaniu Austrii, ustalonemu w trak= 
| tacie w Saint Germaln. 

JL zac 


Grk i 


Konsfaniynowska 18. 


| w W" ma 


| Dziś 8.15 wieczorem 

| Wie! lie Widowisko. 

Pierwszy występ znakom. komika 
— s 

 Bim-Bom 


(M. Staniewski) 
Í Pozatem program otwarcia 


983 


trum miasta przy ulicy ; koni 
i za mkp 1.502.010 i i anal 
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ANK RÓL, BYDGOSZCZ. pienia. ośrednicy nie urządzenie „sypia! mi Sjen- żkałdje, go9—-2-k | dlowej poszukuje od: N. D? 8918 —2-m | KOfepetyti r. ? Speoisl a 
|wytącz LZ Ofe rty do kiewicza 55, font, 5 p. jpowiedniej p osad y,! A z > i TARN ność: przedmiotę m tes 
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dpkasui „Głosu pPolaziego*, Piotrkowska 84, Redaktor i wydawca Marceli jachi. 
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NZ TZEJAT Z EAN 
PEER W 


| 


sieni Toe o. o-Han dlowa 


u kazała sie 


zawiera nastepujace informacje bdresy: PaścizakZRGlsM_nerialie- 4 AZOEME aeey nraktykania w  biurze|„Wspólnik ` 200*.85-5-h 
owej — St. A. KEMPNERA. POLITYKA CELNA i kontrola handlu SEE MESAER żrycznem. Oferty. doms osy annans 
Aeh w. Polsce—S. Fr. Królikowskiego. sej) Adm. pozy 8 WA 1 wach interesu Sprze= 


Umowy handlowe Polski z zagranicą p221 i Sprzedawca inKasent ca o a E EADE. dobtae R ARENA 


WEKSLE. Wskazówki z zakresu obowiązujących przepisów SĄ o wieku do 40 lat, energiczny, niśmienny, ORGA AC posady. Refe: z przyległym pokojem i 
weMsłowych. Rejestr handlowy. Obrót żyrowy w P. K. HK. P. js klientelą miejscową i zamlejską do większej |rencie poważne. Oferty kuchnią. Wiadomość: ul. 
oiskie Placówki dyplomatyczne. Polskie placówki kon- (fabryki NT DON WOT 4 pisany, Pierw-|do „Głosu4 Sub. „Wy- Milsza 34, I. Grubert. 
jularne. Korpus dyplomatyczny w Warszawie. Sieć konsularna w Polsce. > ariko par baL EEEE war poata stiii walitikowany* 988-1- -Ppi 8975—1—h 
Izby handlowo-przemysłowe w Polsce. Przedsiębiorstwa tran- S. wej działalności do admin. „Głosu* pod „À. B. 180°. jąutynowany samotny | 7 

portowe i ekspedycyjne. BANKI. Banki dewizowe. AG 8935—1 |E stangret-trener, liczący | Lamnbione dorn anty: 
ianki, polsko-amerykańskie. Towarzystwa ubezpieczeń.—Biura wywia- — j53_ let poszukuje posady l TNeNT: 
owcze. Przemysł włókienniczy. —Handel wyrobami włókienniczymi. SE EEA 10 wyjazd Pal (Za wyraz 150 mk.) 


Przemysł włókienniczy za granicą, 


żę” razem może trenować |pjjąłkowski Józef zgubił 
Bogaty dział ogłoszeniowy w językach: polskim, francuskim, Pokój lub dwa omas wyścigów, Wia- || kartę demobilizacji, 


angielskim, niemieckim, rosyjskim i rumuńskim. 


Do nabycia w Administracji dziennika 


kows<a 106, tel. 1-99 i 7-99. 


powa | 


a 
A 


wi 


i wszelkie inne maszyny dla fabrykacji cze- 


kolady i cukrów. Dostarcza ze składu 


„Głos Polski”—Łódź, Piotr- W| obojątna. Oferty do Adm. „Głosu Polskiego“ 


2, 31 5 walcowe | 


maszyny z granitowymi (walcami) i ista Hi 
lowymi walcami, z chłodzeniem wod- 5 
nem dla fabryk czekolady, cukrów, 
farb, mydła, chemiczn. fabryk etc. oraz 


BIURO TECHNICZNE 


. JAREK CKI i A. BUKI | 


WARSZA WA, Złota kasę Tel. 305-253 


1600099990 


lesiona do wysiewu w sezenie letnim, 


rajęrna, mieszanki traw, eykorji, endywie, grochy, farmnuże, 
tory, kalarepy, kapusty, koper, marchwie, rzepy, rzodkwie, 


rbar, 'rzódkie* wki, sałaty, szpinaki; z kwiatów: 
Że, groskki, strolezki, maciejka, rezedy, 


lewkonje, laki, 


bratki, stokrocie, 


n Ki, gożdziki, niezapominajki, „pierwiosnki, 
niki (Cineraria) gduta (Cydamen) i wiele innych polecają: 


SKŁADY 


pantofelniki, 


Jasińskiego prowadzone od 1870 r. 
aP w Łęczycy i Łodzi, Andrzeja IO. POPE 


-206040000009330440000000004500400008720000% | przyj. od 1012; 5—7|S: Andrzejewskiego —|x 15, Wełniarz 74-1- -k | ierpnia 52 m. 6. 


Ważne dla pp. Przemysłow= 
ców Kupców i Finansistów! 


wiadomości, iż 
'poczęliśmy skwizycię do wydawnictwa: 


mysi, Handel i Finanse Rzeczypo- 
liiej Polskiej oraz wolnego m. Gdańska“, 


Księgi informacyjnej w 5-clu językach: polskim, fran- 
;4 uskim, angielskim, niemieckim I rosyjskim. 1-7 =: 


Niniejszym podaje się do *ogólnej 


enia na terenie Województwa Łódzkiego przyjmuje 
ipo RexlamiCpłoszeń przy Pow Kole Zw. Inwalidów 


nyc » Rzeczypospolitej Polskiej 


aa30, tel 15-15, Z poważaniem Redakcja i Ad 
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95, Piotrkowska $3. wa Nr ROSS Ape log i ZET 
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nie przedsiębior- 
jstwo handlowe) Scen. | anio . Kr do „strzyżenia (Ba wyraz 180 mk) "Sowite miesięczne wy |"4 REA podaskiwe argi’ 
3t az 5 Á 4 * OWAL 
| nagrodzenie. , Łaskawe |fUrzysta państwowego, 


nžery, conche, Klepaczki jj 


Dr. L. Prykulski|© aparatów Omo krzytowe jw for| Zaotlarowane. | antati, 


iH Leczenie Światłem(L a mpa | "4 wielkości, jak również | _Beckera* Piotrków, A|.|ska Ni 60, Tajtelbaum 1884, wyd, w Łodzi. 


RK psłentowane haki do ti-i5 Maja 10 10. 52-2- » 
e ns E ranęk mojedo wynafizku. Maja 19 m. 10. 52-2-k __ 8972—1—pz 912—5 z 
K i ta ndrzeja ży ej kazyjnie do sprzedania | rogista-(stka) może się PY 
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WĘ > za -— > 
A Dr.W. Łaginowski | gra Tre A cepa wszyst atu [ron a DA 


*|Przyjr 12 od 12—2 pp. W Makowie, LiCIOMA 19, ku „Łódzkim, Piotrkow 


s Towarzystwo Ubezpiecz, 
L 1) BERE 219—7.k| P a orelo ul. Piotrkowskiej mię» 
e Gdańska (Długa) 42. przygotowują do matory| =- a e a TE OO 81-1-pz dzy i. Sw. Anoyi Ewan- 
+8 —__ |reainej,seminar., do egza-|nies samiec, wilk czy- | potrzebny chlopiec na|gielicką zgubiono świa- 
ZE pzm | minów z poszczególnych | stej rasy, do Sprzeda- posyłki Wiadomość: dectwo nkończenia Szko« 
Dr. med. |kłas i przedmiełów. — nia. Ewangielicka 5m 1 Gdańska 64, A. Biegań |ły Handlowej, p. Tulina, 
90! L b ! Nauka zbiorowa, indywi- 8073 —9—klSki. 973—|- -pz kirt herk ig Kwaś- 
CY erg | |dualna i systemem ko-| ==> FE GE," (EBC | otrzebna młoda dziew- niewskiego, E ASERS 
' Chor. skóry, wener.i dróg! respondencyjnym. | ower, wolne koło, pra- p czyna (chrześcijanka ) wc ady dag 
i moczowych Í wie nowy sprzedam. |do rocznego dziecka od | Piotrkowską 155 (sklep 


u4O0O8 POLSKYI d 
Wp OR Z HT c 
: RWT FP EST pode, bezdzietne mate 
i żeństwo, poszukuje 
Soda zupełnie zbyteczna. Mydła 50 prac. pokojt umeblowanego, 


ew. bez mebli na 2 mie- 
Ważne dla Przemysłu i użytku u domowego! staca: Wyprowkdatniś 
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MIRWIŃSKI JAN. 


Jak to Staś został wiecznym tufaczem... 


(Dokończenie). 


Cheia się naocznie przekonać: 
czy dzieci mają dobre serca, czy 
kochają bliźnich i czy ich wspie- 
rają w potrzebie. Wziął więc na 
siebie postać dziadka i poszedł 
w Świat. 

Staś z zadowoleniem pomyślał 
d sobie, ża przecie on okazał d7- 
bte serce wobec staruszka, bo dał 
mu »szysikie cztery grosze... 

A że go staruszek wynagrodził| 
sowicie, to ca!kiem naturalne, ho 
go nawet uczono... że Bóg dobre 
uczynki nagradza — na tym lub 
ia tamtym Świecie... on zaś — 
Staś — wziął nagrodę na tym 
świecie...; o tym zaś drugim świe- 
Par aa ma czas copus 

tas przyjechawszy do miasta a > 
udał się do pierwszorzędnego skła! , ir atoli ba do eias ta 
du ubrań, Tam wybrał sobie naj- di IS nie Wów GN laczy 
lepszy i najmodniejszy garnitur, | 73 dar Asd kd) z zarost 
który zapłacił złotym dukatem. |7,747 9 wiadczył Staslowi, że za 

Dukat jednakże do niego w oka| chwilę czaszka jego rozbije ziemię 
mgnieniu wracał i stale siedział "4 Tycie, aby go, pożarł ogień 

piekielny I pochłonął w naigłęb 


w kieszeni Stasia. j 
szą otchłań piekła. 
Staś jadł i pił wytworne rzeczy Staś zażądał jego tyle czasu do 


1 płacił cudownym dukatem; — i 
wierny dukat nigdy go nie opusz- aj BA by mógł położyć rękę 


8 słatidy Gowów z delar- Diabli, nie przeczuwając nic złe- 
ską czwórką rumaków, eleganckie b porz łe sięgnął tek 

ubranie, a do tego złotego dukata nd acha si NN a 
w kieszeni, postanowił Staś nie |POS_ Pace, | wyciagnawszy cza- 
wracać do domu rodzicielskiego. rodziejski worek: Joc „Terem 
Wprawdzie żal mu było nieco aar A SA Sowia 
matki — ale żądza życia na szero- zibrido worku, Staś zai it silni 

kim świecie pokonała w nim skru-|2,, Ș0 WOTA. Stas ZAKTĘCH slinte 
puły ksh + hg a drutem, rzu- 

A .««* 9 t 

Pojechał w świat szeroki i da- TAARE E Ss : 2 
leki. Bragist różnych przygód. Nie troszcząc się już o nic, za- 
tembardziej, że chciał wypróbo- 
wać cudownej siły i kart i worka, | 
który stale nosił pod pachą. 

Na wielkim Świcie hulał i ba- 
wił się Staś szeroko. W swej pod- 
róży przybył pewnego razu do 
jednej karczmy. Wieść głosiła, żel 
w niej siedzą złe duchy, że nocą; 
straszą... e zławi się no-| 
cą w owej karczmie — ginie bez| 
śladu... Niejeden już śmiałek prze-| CY pawi RCW do niego: 
płacił życiem swą odwage, Wiesć| I potrzeba mi dużo młocków 


niosła, że w nocy dzieją się nie-| 4o młócenia zboża: idź i wyszukaj 


zwykłe rzeczy w tej karczmie: : 
. : y a dobrze ich opłacę, bo mam z cze 
huk, trzask, krzyki jęki i nieludz-| a. TO Mówią Yskiani na beciki 


kie wycia, O północy zaczynają. ; 

s'ę te tajemnicze awantury, a końñ-, ? RPP wahał, nie 
czą się o wschodzie słońca. O pół-, Sddsa Shad, - Stać skazał 6 
nocy diabły włażą kominem do worek z diabłami i powiedział: 
wnetrza karczmy | zaczynają dzi.| __ Oto jest zboże, które trzeba 
kie zabawy. Każdy, kto wszedł na boisku młócić przez siedem 
w nocy do tej zaklętej karczmy, gn; i siedem nocy bez przerwy 
rę i grać w or e dia=| Jak widzisz — potrzebuję dużo 

ami do samego rana. Kto im nie Eed Bb 

dotrzymał towarzystwa w piciu. RYZ odp rż, ky” ud 
lub grze, albo komu brakło przed EA vpęczę cay 8 
wschodem słońca pieniedzy — ten | Młócono więc przez sledem dni 
stawał się ofiara djabłów; od tej.. STATO M ork. dlabtawi 
chwili diabły obejmowały nad nim >, elk Di AAA: Z sy dia ; 
władze i znęcały się nad nim stra- | Z51615. DISK. wrzask, wycie dla- 


sznie. Wreszcie — ziemia się roz- aN nje do atn i k 
stenowała i gdy ogień piekielny Siedmiu dniach dias wore 


rywał w czeluści piekielne... p uczone czmychnęły, jak strzała 
Staś słyszał te wieści i chciał 49 Piekła. 
tego wszystkiego sam doświad- Wvgrane dukaty Staś rozdał 
czyć. Kazał przynieść dużo wys Wśród młocków. którzy mieli niela 
kwintnych pokarmów I napoi i po- da prace. 
stanowił noc spędzić w karczmie. Po tei przygodzie udał się Staś 
Jedząc i pijąc. oczekuje z nie- w dalszą wędrówkę po świecie. 
cierpl wością północy. Wesoło f w dostatku żył długie 
Gdy zegar poczał bić północ, lata. Gdv już bvł w podeszłym wie 
rozpoczął się niebywały huk. Ku, zjawiła się śmierć u niego. 
trzask w. całej karczmie. I rze- — Przyszłam po ciebie — rze- 
czywiście diabły kominem. jeden €2e.,— Już dość Żyłeś. Już ci czas 
po drugim, z dzikim hałasem Umierać. 
wskakiwały do wnętrza karczmy, Staś prosił ła, by mu przedłuży= 
®© Stas ze zdziwieniem, ale | z spo- ła życie. Gdv nie chciała się zgo- 
p kciem przyrstrywał się tej szalo- dzić Staś szybkim ruchem ręki się 
ac r bocie... znał pod pache, wyciagnał worek 
L \lazło czterech djabłów, zielą- i rzekł: 
sych ogniem, Spostrzegłszy Sta-. — Kiedy nie chcesz przedłużyć 
sia. zawyli dzikim głosem z rado- mi życia — terem tete. właź do 
ści: sądził, że Staś będzie ich o- worka! 
barą. że go również pograżą w ot-  Zawiązał woręk i schował vod 
chłań piekielną, jak to już tylu pache. 
Śm'ałków pogrążyli... Kiedy się mu już życie sprzy- 
Wyclągnęli niezliczoną moc na- krzyło wybrał się sam na poszu- 


łą beczkę dukatów, oświadczył 
stanowczo dijabłom, że temi kar- 
tami dalej grać nie będzie. że jeśli 
chcą, by grał z nimi do rana. to 
| muszą się zgodzić na to, że do dal- 
I szej gry da swoje własne karty... 

Diabły, nie wiedząc o czaro- 
dziejskiej mocy kart Stasia, ponie- 
waż nie pochodziły od złego du- 
cha — zgodziły się na dalsza grę 
nieswojemi kartami. 

Szczęście odrazu odwróciło się 
od nich, Staś wygrał trzy beczki 
złotych dukatów od diabłów. Gdy 
poczynało już świtać — diabli wi- 
dząc, że gra wzięła całkiem inny 
obrót, że ofiara wymyka się im 
z pazurów, zażądali gry własne- 
mi kartami, któremi grali z począt- 


miał wyśmienity... 


śmiechniętego. 
Jeszcze bardziej się zdziwił. 
wprost osłupiał z wrażenia, gdy 


po wezwali; Stasia do towarzy= kiwanie nadziemskiego świata. 
stu W Astępnie rzucili ję kart Jakoż po dlugiei wędrówce przy 
d v na stół był do bramy nieba. Począł natar- 


Í f © 
Stag zasiadł do picia gry...  |czywie pikać. 
t Pil igral.. Gdy przegrał już cał Święty Piotr Uramę niebieską 


brał się do jedzenia i picia: humors 
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GŁOR POLSKI 


i WIRTENSTEINOWA. 


A zaledwie Ozień  zaświła... 


A zaledwie didi zaświta 
To już pszczółka pracowita 
Rozpoczyna swą robotę 

I odwiedza pola złote 

I ogrody, sady, łąki 


O pracuje pszczół gromadka 
Zbiera soki, pyłek z kwiatka, 
Z tego soku, z tel roboty 
Będzie lał sle miodek złoty. 


JANINA ORYNŻYNA. 


Psiapsia i Filuś. 


Mieszkanie babuni 
piernikami i trawą „tomka“ (Świe 
tny środek na mole). Pachniał tak 
ogromny stary fotel o wyziętych 
EAS S Loga E poda 

stkie »onki,| kanapa, która cierpliwie znosiła 
Wszystkie, kwłaty, lipy dzwonk koziołki wszystkich wnucząt ba- 
buni, pachniały Iśniące mahoniem 
pyzate komódy. A ileż one miały 
szufladek i szufladeczek. I co mo- 
gło bvć tam w środku? "hvha 
bo babunia była 


W jasnem słońcu brzęczy, leci, | Coś dobrego, 


Spleszy się, gdy dzień zaświeci. 
I oblata het dokołą i 
Wszystkie kwiaty, 


A żądełkiem dobrze kłuje 
Gdy łe! w ulu kto pladruje, 
Gdy sie natręt jaki wdziera 
I plon pracy lej zabiera. 


A. CELIŃSKA, 


Kurdesz. 


er a 


Może bylibyście ciekawi róż- 
nych staropolskich wyrażeń, zwy 
czał i podań, mogę wam o niejed- 
nem opowiedzieć. 

Czy słyszeliście słowo „Kur- 
desz* į czy wiecie co oznacza? 
Otóż w*dawnych czasach nazy* 
wano tak dobrego przyjaciela i 
towarzysza biesiady. Wyrażenie 
to przyszło do nas jak wiele in- 
nych od turków — u nich „Kar” 


dasz“ znaczy brat i używa się w 


znaczeniu towarzysza, — 
Wesołe piosenki towarzyskie— 


Po wschodzie słońca wszedł fUcone wśród uczt i tańcy w dru- 
właściciel karczmy. Jakież wielkie Ziel połowie osiemnastego idee 
było jego zdziwienie, gdy ujrzał nazywano „Kurdeszem' — dlate- 
Stasia przy stole wesołego i .u-|30, Że każda strofka kończyła się 


wierszem:  .„Kurdesz, Kurdesz, 


¡[nad Kurdeszami*. Wiersze takie 


były zazwyczaj improwizowane, 


zauważył pełne trzy beczki zło- |to znaczy — deklamowano i wy- 


myślano je odrazu bez poprzed- 


„niego przygotowania, Były często 


| 


bardzo zabawne, wesole i dow- 
cÌpne, wszyscy słuchacze śmiali 
się nieraz do łez. Franciszek Bo- 
homolec — poeta — znany był z 
dowcipu w wymyślaniu coraz to 
weselłszych „Kurdeszy'*. 

W ówczesnych czasach, bawio 
no się bardzo ochoczo; urządzano 
nieraz zabawy na wsi, tak zwane 
kuligi. 
dów i sankami jeżdżono od dworu 
do dworu, wszędzie tańczono i 
wtedy to deklamowano, lub nuco- 
no „Kurdesza*. Nieraz rozbawio* 


ina młodzież, urządzała nairóżniej 


| 
| 


| 


sze figle | koncepta.. Pito n. p. 
zdrowie z trzewiczka damy, któ- 
ra miała najmniejszą nogę, 


Wesołe to były czasy, ale i dzi- 
siaj nie powinno wam zabraknąć 
animuszu — a po prący zdrowej 
i naturalnej wesołości. . 


otworzył, ale gdy ujrzał Stasia 
rzekł: 

— Nie mogę cię wpuścić do nie- 
ba, ponieważ wziąłeś już nagrodę 
na ziemi za te cztery grosze... nie 
masz żadnych zasług na żywot 
wieczny. 

„To powiedziawszy zamknał św. 
Piotr bramę niebios przed Sta- 
siem. 

Zmartwiony Staś udał się do pie 
kła. Brama piekielna była naoścież 
otwarta. 

\» bramie stał na straży kulawy 
diabeł, któremu młocki Stasia «- 
qe przetrącili Ujrzawszv Stasia 
zamknął częmprędzej brame r*a- 
kielną, 

Biedny Staś. Nawet do piekła 
nie chcą go przyjąć. 


Nie mogac dostać się lo nieba, 
bo wziął! nagrodę za dol re uczyn- 
ki za życia į nie mogąc uzyskać 
przyjęcia nawet do piekła, chodzi 
Staś dofąd po świecie I 


bezustannie. ~ 


tula się | ; 


bardzo dobra i chciałaby wszyst- 
na świecie nakarmić 
pierticzkami z anyżem. Stare Iu- 
wszystkie |stro w poczerniatych. złoceniach 

złoła...| odbiiało siwe, przedzielone włosy 
babuni į słodką jej twarz, która 
w żółtym kręgu lampy wygląda- 


kie dzieci 


ła. jak święta. 


Babunia” mieszkała sama z Psia 
psią. Właściwie Pslapsio mie- 
szkał z babunią, bo on był głów- 
na osobą w domu. Był to stary o- 
pasły dog, chorułacy na astme. 

Kiedy o zmierzchu babunia, sie- 
dzac w: fotelu, odmawiała Anioł 
Pański za wszystkich swoich. któ 
rych już nie było, Psiapsia kładł 
na jej kolanach ośliniony 
wznosił ku niej swe łzawe, rozu- 


miejace OCZY... 


Zato, że Pslapsia rozumiał wszy 
stko. dostawał codziennie pączki 
i kołduny i spał na „tronie“ (wznie 
sieniu, obitem adamaszkiem splo 
wiałym). Okrywała go jeszcze ba- 
bunia kołdra, żeby się nie zazię- 
bił, bo i tak biedak wyłysiał ze 


starości. 


Spokojnie upływało życie: Ba- 
bunia codziennie rozkładała pa- 
sjanse, odmawiała różaniec i od- 
mykała niezliczone szufladki ko- 
mody (nie wiadomo dlaczego pada 
ty do szufladek łzy). 


Niedzielami 


babuni przyjaciółki: 


i Marie. 


Kto ciekaw, jak wygladaja. niech 
idzie o zmroku na nileszpory. Zo- 
baczy tam w ławkach staruszki 
podobne do siebie i podobne dọ 
czarnych zapleśniałych grzybów. 

Tak wyglądają panny Marie, 
jakkolwiek sa nieco młodsze. 

Przytem jedna jest chuda i ma 
jak sztylety i bro- 
dawkę na nosie; druga jest pełna 
jak tłusta baba, niemleszcząca się 


łokcie ostrę, 


w formie. 


Obie panny Marje kochały bar- 


{dzo babunię. 


, Pewnego razu, 
Zbierało się grono sąsia- | przyjaźnie o przepisach na mazur- 
ki, nagle przebiegła mysz. 

Panna Maria Chuda krzyknęła: 
mysz, ratujcie, ratujcie! i wsko- 


czyła na stół, 


Panna Maria Tłusta zrobiła się 


purpurowa. 


— Ależ kochanciu, — rzekła ba- 
bunia, — cóż ci szkodzi, że stwo- 
rzenie Boskie biega sobie, Ono tak 


że chce żyć. 


— Przecież ona ci zje całą śpi- 
żarnię — oburzyła się panna Ma- 


ria Tłusta. 


— Ależ nie zie, — uspakajała ba- 
bunia, — ja i tak — z dobrej woli 
— karmię myszxi kilka razy na 


dzień. 


— Tak być nie może, postatuow. 
fa panna Marja Chuda, — ła już 
kota na nią sprowadzę. 

[.rzeczywiście hazajutrz panna 
Maria "rzyniosła coś czarnego, 
chudego. lak nieszczęście, o7ś co 
wyvtrzeszczało zielone i 
jax agrest oczy. miaucząc, jak du- 
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¥ podaje do wini! 


Zwiedzać 


sza pokutująca. 
Filuś by? tak 


pachniało 


Psiapsia przy 


nem. 


obelga, bo Filuś 
chiwać, iak wśc 
żył się. skłebił 
gle uderzy! Psia 


zaczęli żyć, jak 
Filuś dostawał 
chociaż był į ta 


Byt to Filuś, 
dziki i żarloczny 


że połknąłby Babunię, Psiapsię 1 
obie panny Marje. 


glądał mu sie u- 


ważne | jako pies dobrze wycho- 
wany, kiwnął mu uprzejmie cgo- 


Było to snadź w języku kocim 


syknął, ją! wyma- 
iekły, ogonem. zie 
i nastroszył | na- 
psie po buzi. Psie- 


psia nie został mu dłużny. I odtąd 


pies z kotem. Gdy 
jedzenie. Psiapsia 
k przejedzońy. Z 


niebywała żywością zrvwał się z 
„trónu* i jeszcze w kołdrze biegt 


do miski Filusią I — na złość — 


wylizywał mu i 
tem robiło mu 


k'ęi przykrości, 


teb 


— 


gardła, 


bunia. * 
— Poprawią 


Z O Z NN 


a do czysta... Po- 
się niedobrze z 


przejedzenia i musiał brać olej. Ba 
bunia nie mogła robić Pslapsi ta- 


więc smutna tą 


operacja odbywała się w sposób 
następujący: Babunia zasłaniała 
twarz rękami, żeby nie widzieć jak 
Psiapsia cierpi: panna Marja Tlu- 
sta zatykała Psipsi nos, a panna 
Maria Chuda wlewała mu olej dó 


; A Filuś czarny ! dziki śmiał się 
(sztańska) z cudzego nieszczęścia. 
I tak wzrastała między nim! niena- 
wiść, Martwiła się tem bardzo ba 


się kiedyś, to pra- 


wda, mawiąła. patrzcie, Filuś już 


utył i tak złagodniał, że myszy bie 


mruży oczy, 
— Ach, żebyś 
z Filusiem prze 
z kotem! 
przychodziły do | Ale nadomiar 


dwłe panny | 


gają mu koło nosa į ciagają go za 
wąsy. a on strzyże tylko uszami I 


wreszcie Psiapsią 
stali żyć, jak pies 


złego panny Ma- 


rje zaczęły się zajmować polityką. 


Panna Marja Tiustą zakochała sie 


dą kolor czerwo 
byka w cyrku h 


tywała paniusie 


w socjaliście. Więc nosiła krawat- 
ki ponsowe i płakała z rozczulenia 
na widok czerwonych sztandarów. 

Przeciwnie — pannę Marię Chu 


ny drażnił tak, jak 
iszpańskim. 


Panna Marja Chuda chodziła 
przed wyborami pod kościół, zwo- 


i kucharki i| mó- 


wila im (płomiennie) coś o żydach. 
maśle i Niewiadomskim... Mawiano 


o niej, że to siła... 


tylko w łokcie 
przed tłumem z 
darami, tłum się 


gdy zawędziły 


Prawdziwem 


przyjaciółek. 

Polecały one n 
ny Marie z prz 
mówiły sobie n 


buni były spory polityczne 


Raz nawet, gdy stanęła zbrojna 


i stary parasoł 
czerwonymi sztan 
rozpierzchnał w 


popłochu i przerażeniu... 


zmartwieniem ba- 
jei 


a tem, że obie pan 
ejęciem i zapałem 
a pamięć tu, co 


wyczytały w dwuch wrogich so- 
bie gazetkach. Można bvło przyput 


Ścić, że idna dwugroszówke wy- 


dawał Psiąpsia. 


a druga Filu$. 


Ta sama się odbywała historia i 
ten sam brak porozumienia. Jeżeli 
jedna gazetka pisała: bokater. dru- 
ca ogłaszała go zbrodułarzem, łeśli 
jed1a pisała, to zbrodniarz, to dru- 


ga pisała: to święfv! 


pamięć, wyfmow 
mlete gatki i 


sobiedszy, żęby 
drugiel. 
(Pokończenie w 


okragłe. 


w st. ZAWPBÓR Y 


w Łodzi, Zawadzka 23, 


mości, że we wtorek, 0 godz. 3-ej pm, 


cześnigę wrzeszcząc i 


Kiedy pannyMarie, powiedzia- 
ły sobie wszystko, co umiały na 


aly z kieszeni n0- 
czyłały je jedno- 
zatykając 
nie słyszeć jedna 


przyszła środę). 


otwarta zostaje 


w lokali szkoły przy ul. Zawadzkiej Nr. 23 


Wystawa prac uczenie szkoły. 


* 


sśtawę można we wtorek dnia 26 VI, 


i w czwnrtek 28VI. od godz. 3 do Gej Pp” 


w środę 27.VI 
830--1 


